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KURIER WILENJKI
w lleAłko-nowogródzki, Grodziefiskl, oleski I W ołyński

Polska, Węgry i miiłszoś: narodowe
v  ^  ° ^ azJ  ̂ p rz y ja z d u  gości węgiers- 
Ł irh  do P o lsk i ,  ciągle się pisze i mó- 
J* 0 wsPÓln3 ch n ic iach  w iążących  o- 

3 te k ra je .  I tu  na  p lan  p ie rw szy  wy
ii się prob lem , k tó ry  w p ra s ie  

w czora jszej p o ruszy ły  „P o lsk a  Zbró j 
na  ̂ i nasze pismo. Rola dz ie jow a obu 
p a n u w  s treszcza  się w jednym  okre-  
sie..iu _  p rz e d m u rz e  clirześcijańs t-

T a k ,  rzt czy wiście —  to zadan ie  
na,;w a z m t J sze! W łaśn ie  w zw iązku  z 
tym  zadan iem  p o w s ta je  jednał inne 
za g ad m en u

Biorę do ręk_ p iękne , w span ia le  
w ydane  dzieło „P olska  i W ęgry". Dzie 
ło lo, jaku  p ra c a  zbiorow a,' ukaza ło  
się w  1930 r. W ypow iedz ie li  się w 
n ■ w szyscy n a jw yb itn ie js i  p rzedsta  
Miciele obu  na rodów \ od głow pań s lw  
począwszy. To nie ks iążka , to pom - 
1,1 t  p rzy jaźn i ,  w za jem nego  współży- 
Cla’ sy m o a ty j  i dążeń.

Obok w y cze rp u jący ch  in fo rm auyj 
^ °  u k ra ja c h ,  obok d o k ładnego  opi- 

'Pólny ch p rzeżyć  obu  n a ro d ó w  
r* Ur zestrzeni dz iew ięciu  w ieków  hi- 
t •V1’- z'v ra c a Jd szczególną uw agę  w1 

J książce dwie m a p y :  ob sza ry  obec- 
£ ęgier i Polski na tle obszarów

O czn y ch  W ęg ie r  sprzed w ojny  
światowej, P o lsk i  —  sprzed  1772 r

A obok tych  m ap  cyfry. Te  same, 
tóre przy toczyliśmy w czoraj na ła- 

jrmch naszego pism a:
Ow zar Wielkich Węgier w 

r. 1914 wynosił 
Dzisiejszy obszar Węgier 

Obszar dzielnic oderwa- 
nycl w Trianonie, czyli 
72%’ dawnego teryiorium 
kraju wynosi
r. 1914 ludność państwa 

węgierskiego wynosiła 
Obecna liczba mieszkańców 

Węgier wynosi 7.615.000

325.000 km 
93.000 km2

232 000 knP 

20.811 000

Z łego zyskały ludności:
Rumunia 5.237.000, w tym Węgrów 

1.663.576.
Serbia 4.150.000, w łym Węgrów 

571.000.
Czechy 3.517.000, w łym Węgrów 

1.066.424.
Austria 292.000, w łym Węgrów 26.225.

, P r a w a  h is to ryczne  i a rg u m e n ty  et 
nograficzne. Splot zagadn ień  rów nie  
aktn:*!ny dla  Polsk i ja k  W ęgier .

Na tych  obszarach , k tć re  odeszły 
na zasadzie  t r a k ta tu  w T r ia n o n  nie 
było większości węgierskiej.  Na tych 
obszarach , k tó re  pozostały za obecną  
w schodn ią  g ran icą  Polski,  a p rzed  
g ran icą  Polsk i z 1772 r. też nie m a  
większości polskiej.  P ow sta je  py tan ie  
czy zasada  e tnog ra f iczne j  większości 
może w sposób trw ały  pozbaw ić  z n a ­
czenia p ra w a  h is to ryczne

S zuka jąc  odpow iedzi na to p y ta ­
nie z ła tw ośc ią  p o w ra c a m y  m yślą  do 
sp raw y  z k tó re j  p rzeszłość dziejow a 
uczyniła dla obu  n a ro d ó w  zagadn ie­
nie p ie rw szo p lan o w e  do sp raw y  
p rz e d m u rz a  k u l tu ry  chrześc ijańsk ie j ,  
o k tó re j  w spom nie liśm y  na początku . 
Obecne położenie W ęgier, odg rodzo ­
na ch od w schodu  przez n iepodleg łą  
Pum unię .  w znacznym  s topn iu  wyz 
wala  to p ań s tw o  od roli dziejowej, k ló  
rą pełniło  daw niej.  P rzy jazn e  w spó ł­
życie obu państw , zapew nien ie  n iek rę  
j iow ancgo rozw oju  k u l tu ra ln eg o  i go­
spodarczego  tego pó łto ra  m iliona  z 
górą  W ęgrów , k tó rzy  m ieszk a ją  w Ru 
mnnii, może u c h ro n ić  te pańs tw a  od 
szkodliw ej ryw alizacji ,  p rzyczyn ić  się 
do w zm ocnien ia ,  podw oić  „p rzedm u- 
rze“ na  o d c in k u  po łudn iow ym .

S y tuac ja  Polski,  m im o  p odob ieńs t  
wa, od sy tuacji  W ęg ie r  różni się o ty  
le, że na je j  w schodn im  p rzedpo lu  
nie m a  państw , k ló re  b v  na leża ł”  do

Wysokość Regent admirał Horthy w towarzystwie Pana Prezydenta Rzeczyp' 
’ ^ 'tej prof. dr Ignacego Mościckiego 1 Pana Marszalka Polski Edwarda Śmigłe- 
G Rydza u trumny Pierwszego Marszałka Polski Jozefa Piłsudskiego w krypcie pod 

„Wieżę Srebrnych Diwonów" na Wawelu.

eu rope jsk ie j  ro d ź m y  p ań s tw  ch rześ­
c i jańsk ich , nie m a  ua rodów , k tó re  by 
m ia ły  t ra d y c je  niepodległości i h is to ­
rycznie  u zasad n io n e  nie lyle p raw o , i- 
le p ra k ty c z n ą  m ożność  osiągnięcia i u- 
t iz y m a n ia  niepodległości.

K rw ią  i k u l tu r ą  związane z n a r o ­
dem  p o lsk im  i Zachodem  ludy  u k r a ­
iński i b ia ło rusk i ,  na  sku tek  spow o­
dow anego  w iek o w ą  niewolą osłabię 
r i a  tych  więzów, k tó re  ich łączyły z 
d aw n ą  W ie lk ą  Rzeczpospolitą , dziś 
nie m ogą  się o trzą sn ąć  od obcych 
w pływ ów , nie u m ie ją  skutecznie  się 
p rzec iw staw ić  nam ow om . Dlatego tak  
często n a w e t  na jb a rd z ie j  szlachetne  
jednos tk i  z tego środow iska  spe łn ia ją  
trag iczną  rolę o rgan iza to rów  obcej 
dyworsji n a  naszym  terenU . Pod  p ła ­

szczykiem  n a ro d o w y c h  dążeń  w yzw o­
leńczych u k ra iń s k ic h  czy b ia ło ru s ­
kich  p rzed s ięb ran y ch  naw et w d o ­
bre j w ierze  ale bez poczucia  rzeczy­
wistości, jakże  często k ry je  się ro b o ­
tę. ko m u n is ty czn a ,  rob o ta  tych, k tó rzy  
m ów ią  o „o k u p ac j i  p o lsk ie j11 po lo, 
by p rzyn ieść  ze sobą niewolę w p a ń ­
stwie Stalina

T ym czasem  jest zupełn ie  jasne , że 
Rzeczpospolita  Po lska , jak o  ś ro d k o ­
wy i n a jw ażn ie jszy  b as t ion  , p rzed m u  
rza“ , m usi pozyskać  dla spełnienia  
tej w ielk iej roli wszystk ich , k tó rzy  do 
k u l tu ry  chrześc ijańsk ie j  ciążą U kra iń  
com i B ia ło rus inom  w Polsce siłą rze 
czy m uszą  p rzy p aść  w udzia le  tym 
większe konces je  i swobody, im wiąk 
sza będzie  ich  ro la  w zm acn ia jąca  i

cem en tu jąca  p ań s tw o  polskie od 
w schodu.

„N aró d  p o lsk i w in ien  w sobie 
w zbudzić  w y soką  św iadom ość, że 
od jego s to su n k u  do m niejszości 
naro d o w y ch  zależą w znacznym  
sto p n iu  losy P o lsk i" , 

pow iedzia ł w sw ym  osta tn im  przem ó 
wteniu se jm ow ym  p re m ie r  Skladkow  
ski. Myśl jest g łęboko słuszna.

P o d  ad resem  m niejszości :.łowi ,ń- 
skich tu, na  te ren ie  Ziem W sch o d ­
n ich  zam ieszku jących , w arto  by ty l­
ko dodać: „I odw rotn ie .  Losy ludu u- 
k ra iń sk ieg c  i b ia ło rusk iego  również 
zależą w znacznym  s topniu  od uśw ia­
dom ienia , że są one związane z losem 
P o lsk i -P rz e d m u rz a “ .

P io tr  L em iesz.
ta J3

Wręczenie daru Regenta Horthy ego
f f e l i t f o r o n / i  U .  S .  S .

Dziś w godzinach  p o ra n n y c h  przy 
by ł do W iln a  ppłk . G abor de Gerló 
czy, k tó ry  w im ien iu  .T W . Regenta  
T lorthy‘ego złożył liołd sercu M arszał 
k'a Józefa P iłsudsk iego  na Rossie oraz  
wręczył d a r  Regenta  W ęg ier  dla Um 
w crsy te ln  S te fana  Batorego.

Na p rzy jazd  delegata  J. W. Regon 
ta W ęgier , dw orzec  i g m ach v  publń-z 
ne u aek o ro w a ite  zasta ły  f lagam i o 
b a rw ach  n a ro d o w y c h  obu p ań s lw  a 
w m iejscach  gdzie się za trzy m y w ał  
ppłk. Gerlóczy, pu łk  S tefana  B a to re ­
go w ystaw ił  h o n o ro w e  p o s te ru n k ;

Delegata  J. W. Regenta  pow ita li  
na dw orcu  p rzedstaw ic iele  w ojska , 
władz, m ias ta ,  u n iw ersy te tu  o raz  ko r  
poraein . O r icn t ia11.

NA RO SSIE .

N aprzeciw  c m en ta rza  ustawała się 
k o m p an ia  h o n o ro w a  ze sz tan d a rem  i 
o rk iestrą .  W o k ó ł  n n iru  cm entarnego , 
na w ysok ich  m asz tach  pow iew ały  'fla 
gi n a ro d o w e  w ęgiersk ie  i polskie.

O godz 1,30 p rzyby ł na Rossę w 
tow arzystw ie  w yższych w ojskow ych  
ppłk Gerlóczy P rzechodzącego  przed  
frontem  k o m p an ii  honorow e i p rzy  w i 
ta ły  werble. P o  p rzy w itan iu  się z k om  
pan ią  w; języ k u  polskim  ppłk , Gerló­
czy złożył wr im ien iu  J W. R erynfa  
H o r th v ‘ego u  stóp M auzoleum  piękny 
wieniec z żyw ych kw ia tó w  z szarfam i 
o b a rw a c h  na ro d o w y ch  w ęg iersk ich  z 
napisem - „Regent W ę g ie r11.

W  chw iii sk ład an ia  h o łd u  sercu 
M arszałka Józefa  P iłsudsk iego  o rk iest  
ra  odeg ra ła  h y m n  n a ro d o w y  węgiers 
ki i polski. To złożeniu ho łd u  ppłk’. 
Gerlóczy wpisa ł się do księgi p a m ią t ­
kowej.

Z Rossy pp łk . Gerlóczy u da ł  się 
di U niw ersy te tu  S tefana  Batorego, 
gdzie

W  AULI K O LU M N O W EJ
zebrał się Senat U. S. B. z rek to rem , 
p ic feso row ie ,  m łodzież ak ad em ick a ,  
przedstaw iciele  w ładz  i w ojska .

W chodzącego  na  salę de legata  Re­
genta W ę g ie r  c h ó r  ak ad em ick i  powi- 
fał odśp iew aniem  h y m n u  w ęgierskie  
go po węgiersku.

P o  k ró tk im  przemówdoniu ppłk. 
Gerlóczy wręczył w im m niu J. W. Re­
genta W ęg ie r  Kiii wt-rsjrl o kiwi na ręce 
rek to ra  duży  ob raz  o le jny , p rzed sta - 
n ia  jący k s iąc ia  s iedm iogrodzk iego  
Sfefaua B ato rego , p rzy jm u jąceg o  pos 
łów p o lsk ich , z a p ra sza jący ch  go na 
tro n  po lsk i.

W ręcza jąc  obraz  w im ieniu  Regon 
ta W ęg ie r  wygłosił p rz e m ó w ic n i '1, w 
k tó ry m  oświadczył, żc d a r  ten  jest no 
w m  dowod-em przy jaźn i  węgiersko- 
polskiej. O św iadczenie  to zebrani 
przyjęli gorącym i ok laskam i

Przemówienie Rektora U.5.B. 
ks. pro* Wóycickiego

N astępn ie  R ek to r  U S. B ks. prof. 
rir. W óycick i wygłosił następu jące  
p rzem ów ienie :

P an ic  D elegacie1.
W  im ien iu  p ra s ta re j  W szechnicy  S te fa ­

n a  B ato reg o  w itam  P an a . P an ie  P u łk o w n ik u , 
jak o  p rzedstaw icie la  Jego  W ysokości ftęgen 
ta  K ró lestw a W ęgier. Sk ładam  też gorące 
dzięki za cenny  da r, jak im  Jego  W ysokość 
raczy ła ' zaszczycić naszą  U czelnię.

C enim y sobie b a rd zo  ten  now y dow ód 
p rzy jaźn i po lsko  w ęg iersk ie j, k tó ra  w  stosun  
k a rb  ak ad em ick ich  obydw u n aszvch  n a ro ­
dów  długim  stru m ien iem  c iągn ie  się od w ie­
ków , sięgając  sam ego po czą tk u  w spółczesnej 
k u ltu ry  —  cyw ilizac ji średn iow iecznej.

K iedy w  Ś ro d k o w ej E u ro p ie  zaczęty  pow  
s taw ać  pierw sze u n iw ersy te ty , nasz  K raków  
zbudow ał sobie sw ój w r. 1364. a  w  trzy  la ta  
po nim  W ęgry  w zniosły  sw ój p ierw szy  u n i­
w ersy te t w Poes (w P ięciu  K ośclo larh).

Moment przemówienia Pana Prezyde ita Rzeczypospolite, prof dr. Ignacego Moś- 
c ciciego na galowym obiedzie na Wawelu, wydanym przez Pana Prezydenta R. P. 

na cześć Dostojnego Gościa węg erskiego.

Reprezcntacyfne polowanie 
w Białowieży

z udziałem Horthy
BIA Ł O W IE Ż A  (P at). P rzy  p ięk n e j 

pogodzie  odby to  się dziś rep rezen - 
taey.jne po low an ie  w P uszczy  Biało- 
m iesk tej, w k tó ry m  w zięli u d z ia ł P a n  
P rezy d en t R. P „  I. W . R egen t W ęg ier 
M arszałek  Śm igły Rydz, d u ń sk i n a ­
stęp ca  tro n u  ks. A xel, gen. Sosnkow s- 
k i i inn i.

O gółem  p ad ło  31 dzików-. J . W . Re 
gont W ęg ier zab ił <» dzików , a d u ń sk i 
n a s tęp ca  tro n u  k siążę  Axet u strze lił 
w span ia łego  odyńca .

G ospodarzem  te ren ó w  leśnych  n a  
k tó ry c h  odby ło  się p o low an ie  by ł dyr. 
N ejm an .

Konferencja z min. Beckiem
B IA ŁO W IEŻA  (P a t). D ziś p . m ini

s te r  sp r. zag r. Jó ze f B eck zosta ł p rz y ­
ję ty  n a  au d ien c ji p ry w a tn e j p rzez  .T. 
W . R egen ta  W ęg ier M iko ła ja  I lo r th y -
ego.

Odznaki dia wegenu Węgier
B IA Ł O W IE Ż  v (Pnt). Dziś o godz. 

21 P a n  P rezy d en t  R. P  iwrtJSeył J. W. 
Regentow i W ęg ie r  sw oją  o d znakę  my 
śl iw ską  ś\v. H u b e r ta ,  tzw. „S p a lsk ą“ 
a gen Sosn-kowski, ja k o  prezes  Pols- 
k ego Zw iązku  Łow ieckiego wręczył 
Tego W ysokośc i  h o n o ro w ą  odznakę  
Związku.

W  czasie uroczystości w ręczan ia  
ocLnak był obecny  M arszalek  Śmigły 
Rydz.

A gdy w dw ieście la t po  tym  Stefan Ba 
to ry  s ta ł się w ładcą P olsk i, najw iększego 
podów czas m o ca rstw a  w E u ro p ie  W sch o d ­
n iej, ryclito  spostrzeg ł, że d la  d o b ra  pań stw a  
i cyw ilizac ji c h rze śc ijań sk ie j trzebi* i nad  
W ilią , ja k  tam  lien w K rakow ie I w Pees, 
ro zp alić  docnow e ognisko k u ltu ry  n a rodo  
iwfj —  u sam ego w ylo tu  na  w schód t północ, 
Iżby ro z p ra sz a ć  odw ieczne m rok i ciem noty, 
a niecić św ia tło  n ao k i ) postępu.

I tak  tu ta j ,  n ad  b rzegam i W ilii, pow stały 
po lsk ie  Ateny północy.

I z lego to Itato row ego  ognisku czerpały  
św ia tło  um ysłu  i p łom ień  serc  n a jja śn ie jsze  
duchy  polskie. W  tych  czcigodnych m o rach  
jak o  szkolne pacholę  w zras ta ł, ksz ta łc ił się 
i c ie rp ia ł W ielk i B udow niczy P a ń s tw a  P o l­
skiego, a  nasz lim itow any \ t  skrzesiciet — 
Jo ze f P iłsudsk i.

D latego, Pan ie  Delegacie, W szechnica 
B atorow a, każdem u P o lakow i jes t ba rd zo  dro  
ga, p o d obn ie  jak  w szechnica w Pecs lu b  w 
Szeged — każdem u W ęgrow i,

Te siostrzyce  akad em ick ie  są żyw ym  sym 
bolom  o fia rn e j p racy , p ro w ad zo n e j w n a j­
cięższych w aru n k ach  Ci a szczęścia n a rodu , 
w alczącego o sw e lepsze ju tro . To też W szo 
et n iea  B a to ro w a  dobrze  z ro zum ia ła  t na jży  
w iej odczu ła  d a r. ja k i p rzed  k ilk u  la tv  o trzy  
m ała  od sw ej d rog ie j sio strzyey  z Szeged — 
w p ostaci w ieńca c iern iow oeo, spow itego w 
b arw y  n arodow e, p rzy b ran eg o  kw ieciem  pó! 
w ęgiersk ich .

D ar dzisie jszy , ja k i o trzy m u jem y  od Je* 
go W ysokości, jeszcze m ocniej, n iż d o tąo , 
zw iąże se rca  P ro fe su ry  i M łodzieży A kade­
m ick iej obu na ro d ó w . I bedzie n am  zachętą  
do tym  w iększego w ysiłku  n a d  urzeczyw ist­
ni) n iem  w spó lnych  n am  tdca lńw  —  w olnoś­
ci. p o k o ju  I k u ltu ra ln eg o  postępu . Z przepel 
n ionego ted y  w dzięcznością se rca  wznoszę 
o k rzy k : d rog ie  n am  W szechnice  W ęg lersk tl 
n iech  żyją!

Jego  W ysokość  R egent H o rth y  n iech  żyr

Je'
Z ap rzy jaźn io n e  od w ieków  z P o lsk ą  Kr4 

lestw o W ęg ier n iech  żyje!

Z ebran i  pow tórzy li  kMkakrotnie 
wzniesiony przez re k to ra  okrzyk  a oi 
kiestra odegra ła  h v m n y  w ęgierski i 
polski.

Przemówienie rektora 
prof. Zdztechowskiegu

N astępnie  p rzem aw ia ł  prezes To< 
w a rz y s h \a  Po lsko  W ęgiersk iego  p rof,  
dr. M arian  Zdziechowski:

Sym patię  do  W ęgrów  m ożna  uw ażać  z i 
w io d z o n ą  P o lak o m  ze w zględu n a  wspom* 
n ien ia  h isto ry czn e . Dość zacy tow ać Imię 
W ielk iego  W ęgra  S tefana  B atorego , k tó r j  
ł\V. tak że  w le le im  P o lak iem  m oże jednym  i 
na jw ięk szy ch  k ró lów  polsk ich , 1 dum ni je* 
sleśm y, że U n iw ersy tet nasz  nosi Jego  imię,

P rzech o d ząc  do czasów  n a jb liższych , p rz j 
ło i zę im ię g en era ła  D em bińskiego, k tó ry  jest 
W am  dobrze  znany  i k tó ry  szczególnie głę­
boko  czu ł b ra te rsk ie  nasze n a ro d y .

„ k o fh a ic m  W ęgry  —  pisze on w swoim 
p a m ię tn ik u  —  z całym  z ap a trn i m ej in łodnł 
ci Serce m oje  b ilo  d la  W ęgier, jak  d la  na* 
szej w łasne j O jczyzny '1.

D em biński m ia ł rac ję  że k o ch ał W ąg ry

(Dokończenie  na  str. 2)
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Uwaga! Publicznoś" w ileńska rezerwuje sobie 
ostdtr.i wieczór karnawału 1 m arca  
w salonach Stowarz. Techników na

Hum or, atrakcje, zabawa. Szczegóły w dalszych kom unikatach.
rzj[ i i

Wręczenie daru Regenta Horthy’ego
l)>> w czasie w ojny św ia to w ej W ęgrzy  byli je 
d l j i n  n a ro d em , k tó ry  żąd a ł w skrzeszen ia  
ii! 'p o a le g io ,e i P o lsk i, a p a r la m e n t w ęgiers- 
k ! był jra y n y .n  p a rlam en tem  w E u ro p ie , w 
k.us-yin s jy szęno  szczere głosy, p rzem aw ia ją  
ee za Po lską . » j j  ’ jgj

W y p ad k i p ow ojenne, jak  1 w o ja?  i 919— 
tS2H r., nasze  w spólne w alk i z bo lszew ikam i 
— da ły  nam  szczególnie cenne dow ody b r a ­
ta- s tw a z aszej s tro n y , zw łaszcza w cliwi 
P w k tó re j się zdaw ało , żje W arszaw a  p a d ­
nie pod c iosam i b a rb arzy ń có w . D zięki tem n 
odczu liśm y  1 z rozum ie liśm y , że m ając  
w spó lnych  w rogów , m am y tak że  w spólne za 
di n ia  i że nasza  sy tu a c ja  p o lity czn a  1 m o rał 
n i  nak lzu je  n am  se rd eczn e  p rzy m ierze  z 
W aszym  k ra jem .

( D okończen ie  ze str. 1) 

G B T A D .

Po tej' uroczystości R ek to r  i Senat 
U S. B. p o d e jm o w a ł  gościa w ęgiers­
kiego ob iadem  w k asy n ie  oficersk im  

Podczas  ob iadu , w k tó ry m  wziął 
również udz ia ł  w o jew o d a  wileński, 
p rezyden t  m ias ta  i p rzeds taw ic ie le  gar  
ru z rn u  w ileńskiego, w ygłoszono k i l ­
ka przem ów ień ,

P rzem ó w ien ie  swoje pp łk . Gerló- 
czy zakończy ł o k rzy k iem  na  cześć Pa 
na P rezy d en ta  R P., M arsza łka  Śmig 
tego-Rydza, Rządu, Armii Polskiej ,  U- 
n iw ersy te tu  i Rektora .

Pp łk . Gerlóczy podczas swego po- 
bviu w W iln ie

Posadzenie Rady NauVewej Instytutu 
Gospodarczego Ziem Wschodnich

W czo ra j  w lokalu  ln s tv tu t  Nauko 
wo Badawczego E u ro p y  W schodn ie j  
w W ilnie  odbyło się posiedzenie rad v  
n au k o w ej  Ins ty tu tu  Gospodarczego 
Ziem W schodnich  pod  przew onic tw em  
jej prezesa prof. d r  W ito lda  S tan iew i­
cza. P rzedm io tem  ob rad  by ł p lan  p rac  
w roku 1938-39 oraz  ustalenie p recedu  
ry  kw alif ikow aan ia  p rac  do d ru k u  
Rada uchw ali ła  zachow anie  jak  naj

dale j  posun ię te j  zasady  ko n cen trac j i  
wysiłków’ w zw iązku  z r .2 ym wt roku 
1938-39 większość ś rodków  zostanie 
użyta na  zakończenie  p rac  już  rozpo­
czętych.

W  posiedzeniu wzięli udział  przed 
stawioiele członkowie R ady  przybyli 
z W arszaw ry, K rakow a, lub lina  oraz 
przedstawiciele  K ura to r ium  Insty tu tu .

Rewy Zarząd 7. N. P. przystąpił dc pracy
W ARSZAW A (Path  W c z o ra j  ra- | kiego urzędow anie  now o w y b ran em u  

no p k u ra to r  S. M aciszewski p rzeka-  I zarządowi g łów nem u Zvr. Nauczyciel- 
zał na  ręce p rezesa  Z y gm un ta  Nowie- | s twa Polskiego.

Zwycięskie walk: powstańców nad Teruelem
G IJO N  (P a t). R ad io s tac ja  w D ijon  

p o d a je  n a s tę p u ją c e  szczegóły o s ta t­
n ich  o p c ra c y j n a  fro n c ie  pod T o m c ­
iem : w o jsk a  po w stań cze  w zięły  do 
n iew oli 4000 m ilic jan tów ’, w śród  nich  
jed n eg o  dow ódcę b ry g ad y , szereg  k o ­
m isa rzy  p o lity czn y ch  i w ieltr o fice ­
rów .

Z doby ły  m a te ria ł w o jen n y  je s t tak 
liczny , iż k la sy fik a c ja  i p rze liczen ie  
p o trw a  d łuższy  czas. M. Sn. w ręce 
p o w stań có w  w p ad ło  9 d z ia ł k a lib e r  
120 m m , 45 d z ia ł 105 m m , 3 dzia ła  75 
u  m 200 k a ra b in ó w  m aszynow ych . 40 
m oździerzy , 3 czołgi, 400 k a rab in ó w ’ 
c /a z  w iele sam o ch o d ó w  c iężarow ych

z ła d u n k ie m  a m u n ic ji. W  c iągu  dn ia  
s tią c o n o  11 sam o lo tó w  rząd o w y ch .

BARCELONA (P at). W ed łu g  osta ł 
n ich  w iadom ości, n ad ch o d zący ch  z 
T e ru e lu  — b itw a  toczy  się  z n ie s łab ­
n ącą  zac ię to śc ią  wmkół S ie rra  P a lom c 
ra  i n a  p o łu a n ie  od M on ta ib an .

P o w stań cy  w  d a lszym  c iąg u  u ży ­
w ają  w  ak c ji w ie lk a  ilość sam olo tów , 
k tó re  b o m b a rd u ją  i o s trz e liw u ją  og­
niem  k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  s tan o  
w iska  rządow e, szczególn ie  pod  Sicr 
ra  P a io m era , gdzie tra f ili  na  s iln ie j­
szy o n ó r. A rty le ria  o s trze liw u ic  pozyc 
j i  n ic iw y k le  in ten sy n y m  ogniem .

C i e r p l i w o ś ć
w y c z e r p u j e  s ! ą

Z?p9wiedź renresiij na Msrru Śródziemnym
LO N D Y N  fPat) M inis ter  E den  za ­

w iadom ił  dziś o f ic ja ln ie  Izbę  Gmin o 
p o s tan o w ien iu  rząd u  b ry ty jsk ieg o  
s trze lan ia  do w szystk ich  łodzi po d w o  
dnych , n a p o tk a n y c h  w strefie  p rz y ­
dzie lonej do p a t ro lo w a n ia  p rzez  uk. 
lad w Nyon. Analogiczna  ak c ja  posła  
n ow iona  zosta ła  p rzez rz ą d y  f ran cu s
15, i w łosku .  ..............................

P rzechodząc  nas tęp n ie  do w y p a d ­
ku  za top ien ia  s ta tk u  „A lc ira“ , oświad 
czył min Eden, że r e p re z e n ta n t  rządu

bry ty jsk ieg o  w S a lam an ce  o trzy m ał  
polecenie  p o in fo rm o w a n ia  władź pow  
s tańczych . źe „c ie rp liw o ść  rz ą d u  b ry ­
ty jsk iego  ju ż  ssę w y czerp a ła  i żc nie 
będzie  on w  dalszym  ciągu  o g ran iczać  
się jed y n ie  do p ro te s tó w  i ż ą d a n ia  o d ­
szk o d o w an ia , lecz zastrzeg a  sobie  n a  
w y p ad ek  p o w tó rzen ia  się po d o b n y ch  
w’y p ad k ń w  p raw o  zas to so w an ia  bez u- 
p rzed n ieg o  o strzeżen ia  w szelk ich  re- 
p ic sy j, k tó re  u zn a  za sto so w n e".

A n g l ie  i 'U f l f h y  
w poszukiwań u płaszczyzny porozusóira

LONDYN, (Pat). Reuter k o m u n i­
kuje, iż a m b a sa d o r  Grandi w ciągu so 
boty i niedzieli d w u k ro tn ie  odwiedził 
min. E dena  w spraw ie  przygo tow ania  
rozm ów  włosko-angielskieh

Koła włoskie p rzyw iązu ją  wielką 
wagę, aby  dok ładne  przygotow anie  po 
przedziło  podjęcie ow ych rozm ów , to 
też am b. Grandi w najb liższym  czasie

ma się ponow nie  spo tkać  z min. E d e ­
nem

Koła włoskie nie p ra g n ą  wszakże 
zbyt długiej zwłoki, na tom ias t  koła 
b ry ty jsk ie  p rag n ą  wyjaśnić  zam ierze­
nia polityki włoskiej, zwłaszcza w dzie 
dżinie w spółpracy  z F ra n c ją  i W . Bry 
tan ią  na  Morzu Śródziem nym , a to re  
lem osiągnięcia a tm osfe ry  zaufania ,  
n iezbędnej d la  pow odzenia  rokow ań.

Fgwstanę przeciwko Czan§-Ka;-Szekowi
w Seczuaii

TOKIO, (Pal). Agencja Domai donosi z 
Szanghaju, iż w największej prowincji 
Chin środkowych Seczuan wybuchła jaw 
ne powstanie przeciwko marsz. Czang Kai 
Szekcwi.

Bezpcśr sdnią przyczynę powstania by­

ła nominacja następcy gubernatora prowln 
cji, który zmarł w zagadkowych okolicz­
nościach w Hankcu. Powstanie to ma być 
bardzo popularne wśióc ludności i wojsk 
prowincjonalnych.

ZAPOZNAŁ SIĘ  Z CEN N IEJSZY M I 
ZABYTKAMI MIASTA

I odwiedził g roby  żo łn ierzy  węgiers- 
k 'ch , poległych w w ojn ie  św ia tow ej, 
na  k tó ry c h  złożył w iązank i kw ia tów  
ze w stęgam i o w ęgiersk ich  b a rw ach  
na ro d o w y ch  z n ap isem  „B o h a te ro m , 
poległym  w w ojn ie  światow’ej —  o j­
czyzna w ęg ie rsk a11.

Na c m e n ta rz u  wojskowymi ppłk . 
Gerlóczy odna laz ł  g roby  żo łn ierzy  wę 
g ierskich , k tó rzy  służyli w jego szw a­
dron ie  w c z a r ę  w ojny  św iatow ej.

Podczas zw iedzania  m ias ta  ppłk. 
Gerlóczy za trzy m ał  się w O stre j  Bra- 
aue, gdzie się gorliw ie  m odlił  przez 
dłuższą chwilę.

M - i f .  M .  Z y n t i r z m -  

K c  ś c i ó ł k o  w s k i  
* *  Ś ? 3 * M j

K \  O W ICE, (Pat). K ontrolując 
dz ia ła lność  F u n d .  P racy  i akcji  opia 
ki społecznej na  terenie Rzeczypospoli 
tej, p rzyby ł w d n ia  7 hm. na Śląsk p. 
m in is ter  Opieki Społecznej M arian 
Z yndram  Kościałkowski.

Po odbyciu dłuższej konferencji  z 
wojew odą śląskim  d r  G rażyńskim  p 
m in is ter  o godz. 11 wziął udział wraz 
z w ojewodą śląskim  d r  G rażyńskim  w 
posiedzeniach w ydziału  w ykonaw cze­
go wojewódzkiego kom ite iu  Pom ocy 
Zimowej dla bezrobotnych.

Po  posiedzeniu  odbyła się w salach 
recepcyjnych  d ekorac ja  Krzyżem Za  ̂
sługi osób, zasłużonych  w  dziedzinie 
opieki społecznej. Po obiedzie p. m i­
nister z lustrow ał działalność F u n d u  
szu 3racy  i Insty tuc je  Opieki społecz­
nej.

■ II IIM lim II

Na<nowsze przeboje
n“i nejlepS7yrh płytach

„ S Y ^ N Ą "
.T o  samo n ebi", tanqo wyk. S. Waas 
.Jedna jedyna*, tango—wyk. iń. Fogg 
„w, Budapeszcie", fcx-trot — iń. Fogg 
.Tańcz Colomoino*, walc ano Ań. Fogg
Do nabycia we wszystkich sklepach 

muzycznych.

M%. fileto
BERLIN , (Pat). Nowy m inis ter  go 

spodark i  Rzeszy F u n k  został dziś u ro ­
czyście w prow adzony  w urzędow anie  
przez p rem ie ra  Goeringa.

Bloaberg spo irew ai się s n o i  ym 
ro d łe m  iiaorelaym RitSiy

PARYŻ, (Pat). Prasa francuska donosi 
z Berlina, że w niemieckiej prasie wojsko­
wej ukazało się już oficjalne zawiadomię 
nie o zaręczynach por. von Keiłel, syna 
nowego naczelnego woclza armii marnieć 
kiej z pannę Dorofę von Blomuerg, córkę 
dyrr.ninnowanpnn marszałka von Blomber 
ga.

Di e d a a d i  belgijskich p a r t a o i a -  
r iy s tów  s t a n i e  D f rw o a

OSTENDA, (Pat). Aresztov/ano ,u czte 
rech flamandzkich parlamentarzystów, m ę 
dzy nimi senatora Yandebulcke, schwyta­
nych na gorącym uczynku zamazywania 
farbę tekstów francuskich na dwujęzycz­
nych tablicach orien*acyjnycń. Aresztowa­
nych po przesłuchaniu nie zwolnlonor

Komani milml 3 gazety 
r o s y i ^ e  w f r s s y n k w e

CZERNIOW CE, (Pal). W  Kiszymowie 
zawiesiły władze 3 gazety, wychodzące w 
języku rosyjskim: „Bossarabskie Słowo",
„Wremia" i „R ad io  Express".

Kronika telegraficzna
—  Książę Windsoru przybył wraz z mai 

żonkę do Francji i zamierza osiedlić się w 
małym pałacyku de la Maye pod Wersa­
lem Pałacyk został specjalnie przygofowa 
ny na mieszkanie dla dostojnych gości.

—  Lotnik Cfouston, odbywający lot z 
Anglii do N. Zelandii i z powrotem, wy­
lądował wczoraj wieczorem na lotnisku w 
Adana, skąd dziś rano ruszył w dalszą dro
gę. ’

—: W  akcji terrorystyczne! w Palestynie
nastąpiło pewne uspokojenie. Wieś Umai 
fahm, gdzie toczyły się ostatnio walki jesł 
obsadzona przez wojsko l policję, bandy 
teroryslów, rozproszone w okolicy Dżenin 
schroniły się w góry, gdzie oczekują na 
stosowną chwilę, aby połączyć się z od- 
działami terrorystów, operujących w okoli 
cy Hebronu. Policja dokonała licznych are 
szłowań Arabów, podejrzanych o udział 
w ostałnich zamieszkach.

Proces OobGszYńskieao

Zeznant* świadków
LW ÓW , (Pał). W  Irzeciw dniu lozpra- 

wy zeznają jako świadkowie wsoóluczesł 
nicy najścia na Myślenice, którzy skazani 
zostali w Krakowie w procesie 49 towarzy 
szy Doboszyńskieyo, a więc: Antoni Kwin

ta, Karol Knotek, Jan Lelek, Jan Romek, 
Wojciech brożek Franciszek Przybylski, 
Stanisław Pałka, Antoni Wątor.

Dalszy ciąa rozprawy dziś o godz. 9.

Brazylia zamyka polskie szkoły w Paranie
RIO DE JANEIRO, (Pat). Dekret guaer- 

natora Parany, wprowadzający w szkołach 
ludowych język portugalski jako wykłado 
wy, wywołał przygnębiające wrażenie 
wśród osadników parańskich, Polaków, 
Ukraińców, Niemców, Włochów, Japończy 
kcw itd

Najstarsza szkoła polska w Paranie, ko 
legium polskie w Marchal Maile* będzie 
w nadchodzącym roku szkolnym zamknię­
te, gdvi nie może wypełnić warunków no 
wego dekretu. Istnieje obawa, łe  bardzo 
wiole szkół będzie musiało pójść za przy­
kładem kolegium w Marechai Maile*

Z S R R  likwiduie nicrosyjskie o r g a n i e
M OSKW A, (Pat). Według wiadomoś­

ci ze źródeł nieoficjalnych władze sowiec 
kie zamknęły w Moskwie łotewski klub ro 
botniczy, komunistyczną szkołę łotewska 
teatr łotewski I gazetę łotewską, estoński 
klub robotniczy, cmerykański klub roboni 
czy, amerykańską komunisyczną szkołę 
handlową, angielską szkotę komunistyczną 
oraz niemiecką szkołę komunistyczną im. 
Karola Liebknechła, w której uczyło się 
ok. 900 dzieci.

Dzieci z zamkniętych szkół zostały u-

mieszczone w szkołach rosyjskich, nauczy­
c ie l  niemieckie] szkoły komunistycznej, 
według pogłosek, prawie wszyscy zostali 
aresztowani. Niemiecki klub komunistycz­
ny dotychczas nie został zamknięty Osiąg 
nięcie potwierdzenia powyższych wiado­
mi ścl u źródeł oficjalnych okazało się 
niemożliwie.

Wspomnieć należy, źe polski klub ko­
munistyczny w Moskwie został zamknięty 
mniej więcej przed 10 miesiącami.

Zakończenie mistrzostw narciarskich Polski
ZAKOPANE, (Pał). W  poniedziałek na 

zakończenie 19 narciarskich mistrzostw Pol 
ski odbył się w Zakopanem bieg 50 km o 
mistrzostwo Polskiego Związku Narciar­
skiego.

Do biegu stanęło 27 zawodników, z któ 
rych bieg ukończyło i zostało sklasyiikowa 
nych 25, co uważać należy za bardzo ko 
rzysfny wyr.ik

Ostateczne wyniki biegu na 50 km są 
następujące:

1) Roshel Joseph (Austria) w czasie 
3,23:39,

2) Dawidek Jan (SNPTT Zakopane)
3,35,40,

3) Karpiel Stanisław (P. W . Leśników 
Lw.) 3,28,50,

4) Wawrytko (Sokół Zakopane) 3,30,53,
5) Marduła (Sokół Zakopane) 3,32.0,
6) Karpiel Jan (Strzelec Zakopane 

3,33,24,
7) Perych Władysław (SNPTT Zakopa­

ne) 3,37,01.

M ensami T S S S H B f

O b w ie s z c z a m y
najnow szą' wiadomość!

U l i i M  W  f i s l a i l
41-a loteria zapewnia gracz'm  

niebyw ałe ćoląni KorzyScł
C o  ds*M gi Scis w y s u w a !

Przez Funno ■osu w kolekturze

f f i T C S S C B r
W I L N O  

Wielka 44 Mickiew'czd 10
każdy może poprawić sw ój byt I

W szyscy do  n as

?  h ł i S Y
*GV. ONE . BŻZZS.SCE . DCCROEY T

Im e ó y  J. E, Ks. 
Awybtefcupa J* łH y fru w sk i 'g o

Wczoraj J. E Ks. Arcybiskup Metropo 
lita Wileński Romuald Jałbrzykowski ob­
chodził dzień imienin. W związku z tym 
we wszystkich kościołach na terenie cale, 
archidiecezji odbyły się wczo^a o k o Iicz- 
nościowe nabożeństwa. Ponłyfil.alną Mszę 
św. odprawiono w Bazylice Kałedialnej o 
godz 9 rano. Po skończonym nabożeńst­
wie duchowieństwo oraz delegacje organi 
tacy, społecznych skłaaały J. E. Ks. Arcy 
biskupowi życzenia imieninowe.

PorfrięKowanie
W ie le b re m u  Duchowieństwu, ukocha­

nym w Chrysłusie C lecezjanom oraz orga­
nizacjom katolickim i społecznym za laska 
wą pamięć i naoesłane z/czenia składam 
lą drogą me serdeczne podziękowanie. ' 

R. Jałbrzykowski. 
A rcyb isku p  Metropolita Wileński.

Pogrzeb 
K. H. Rostworowsk'eqo

KRAKÓW , (Paf). 7 bm. przy udziale 
wielotysięcznych tłumów publiczności, kfó 
re zapełniły wzgórze Salwatora i wszyst­
kie pobliskie ulice, odbył się w Kraicowie 
pogrzeb i. p. Karola Hubena Rostworow­
skiego.

‘ Zikofi w i e  sp?awy iacjdentów 
M njow ycli t  Siloł&MOwie
W ARSZAW A. (Pet). W grudniu r. ufc, 

miały miejsce incydenty koiejowe na gra- 
cznym odcinku kolejowym Zdołbunuw —  
Szepiełówka

Incydenty łe wywołały wymianę noł 
między rządem polskim a rządem sowiec 
kim, o czym swego czasu prasa donosiła.

Obecnie Polska Agencja Te!eąialiczr.a 
uzyskała ze źródeł miaiodijnych informa­
cje, iż w  wyniku wymiany opinii n iędzy 
ambasadą R P. w Moskwie, a komisaria­
tem ludowym spraw zagranicznych, sora- 
wa incycentów tych została wyczerpana,

183 owce zagryzł 
wściekły bies

BERLIN, (Pat). 7 Friedrichshafen dono. 
szą, że w miejstowości Hasiach rocu,ące 
na pastwisku stado owiec zostało napad­
nięte przez wściekłego psa. Rozszalała 
zwierzę zagryzło na śmierć 183 owce, za­
nim pasterze zauważyli napaść. Strały wv- 
noszą okoto 1U.U00 KM.

Giełda wasza*****
z dnia 7 lutego *938 r.

Waluty,
Belgi belg 89.72, dola-y amer. 5.27, 

doi. kanać. 526 i pól, floreny hol. 295.44, 
franki fr. 17.47, fr. szwajc. 122.75, funty 
ang. 26.48, guldeny gd. 10C.25, kor, cze. 
skie 17.60, kor. duńskie 118.25, kor. noiw 
133.13, kor. szwedz. 136.59, liry wtosk.i 
21.60 marki fińsk. 11.71, marki mem
108.00, sz. austriackie 95.80, marki srebi
120.00, Tel Aviv 26.20.

Papiery:
4 i pól proc. wewnętrzra 64 00, 3 proc 

inwesf 1 em. 79.00, 3 proc. inwest. 2 em
80.00, 5 proc. konwersyjna 67.75, 4 proc



„KURJER" |435óf.

S  P I Ę T O  N A P C D O W f E  W  H O L A N D I I
f A f i r e f j i c j t r f c r T / i i

H aga, 2 II. 38.

Ktoby m yślał,  że dzień św ięta  na 
rodow ego w H olandii ,  n a w e t  w rczy 
deneji  k ró lew sk ie j ,  Hadze, rozpocz­
nie się od św ię to w a n ia 1', m yliłby  się 
bardzo . P rzede  w szystk im  obow iązek , 
a po tem  świętowanie . To też dzień  1 
h 'lego, n a z a ju t rz  po u ro d z in a c h  w do 
1,111 k ró lew sk im , ogłoszony ja k o  świę 
Jo n a rodow e , rozpoczął się, jak  zwyk 
«> dzień  pow szedn i W szystk ie  p iln ie j  
£ze sp ra w y  m usia ły  być  załatw ione, 
wszyscy m usieli dostać  świeży c h lcb ’ 
m asło  i m leko  na  śn iadan ie ,  a m ięso i 
ja rz y n y  na  obiad, w szystk ie  przygo lo  
wane zapasy m us ia ły  być  w ysprzeda- 
ne. W ięc, jak  codzień  r a n o , ‘w y je c h a ­
li dostaw cy  na m iasto , o 8 zapełniły  
Mę b iu ra ,  o tw ar to  sk lepy  spożywcze 
święż.°W!W;e od łożono na  po  połud-

Inacze j  sobie w y o b ra ż a m  co p ra w  
da ra d o sn y  szał t łum ów . Ale t ru d n o  
•no inozna s tosow ać do Holem  ró w  <e 
Ca sam ego m iern ika ,  co np. do n ad  
re n c .y k o w :  inaczej się cieszą i baw ią  
Pć tą i  le m p e ra m e n iu  W łosi >zv F ra n
S  mff;CZej’ m usi P rze jaw iać  r a ­
dość u f legm atycznych  racze j  H olend  
i w. Ale s ta ra l i  się okazać  swa radość  
'jak mogli i jak  u m M i.  '

. U dekorow ali  d o m y  se tkam i fla « 
w ieczorem  u i lu m inow ali  ulice. p Iace 
w ie iM un, lam p ek  e lek trycznych  o b a r  
wit i kształc ie  p o m a ra ń c z y ;  na  pla 
f a c h  rozs taw iono  b u d y  ja rm a rc zn e ,  
k zip z p a rę  centów  m ożna się było 
tn aczy ć  sm ażonym i na  w o lnym  p o ­
wietrzu  p la c k a m i  i w aflam i, ‘w p a r-
>zorefera^  0 rk ie s t rV’- po  u licach  wie- 
, r m n ie sk onczonym  w ężem  walił

wetA lacho w !0lendr7) 1 1  Zauawie na zach o w u ją  u m ia rk o w an ie ,  wiec
1 P ,aczas tych  zabaw  ihidowyoh J e
n o b io n o  ż ad n y ch  .zkód  n i .  miszczo
no drzewek, me p o ła m a n o  b a lu s t ra d
ni kogo m e  zduszon i w tłoku, p 04 oto
wie m e m ia ło  n ic  do robo ty

h a  m a r n i e  i r e s ta u ra c je  by ły  prze 
pełnione. H o len d e r  l z a dko  sobie p n z

aia na spędzenie  w ieczoru  w re s tau  
racjM Itib^cukierni,  w oląc go spędeić

ZW I3RI

f - i e f t t o  S Z 4 . '
Wywiad z Popielom

*i*! p o d 116^  °  arml1 s z c a u ro w ,  g n ie ż d ż ą c y c h  
tarli i .  ^ i e l ę t  l ik iem ,  w s p ó łp r a c o w n i k  n  n z  

* •  ■■ ■ »  -  
t>iela. , "  Vvv' ’K'  1 d u c h e m  K ró la  Po-

^ y b i t n i e j s ^ , *  K ro le w s k a  Mość:, jak o  na j- 
^ l e d r i e ć  n ° "  lej dziedzin ie  może po-0 MMwach ?

Uvvażain
Kości   . n a jw yższe dobro  Iudz

-  “ «■>»» Z«t >'•
—  Z a ra z  ' 8OT‘ K r ó le w ^k a  Mość?!!  

flsc ie  i s to t  k i ó 311*1 d o ' v io d ? Czy  n ie  p o s ia -

*> L  £ "  T 4*  *• -  w
b ta ją  no sy ?  Cy’ M y k a ją  ? l0 'vy i wści-

p o s i a a a m y .

c h r o n i c z n y c h 1^  ’ *  V V i h , °  , l i e  P o s i a d a
« k a j ł ó w  n  P r o t b s t o w i c z ó w ,  g a d a j ł ó w .  p y -

*' i«-w chmmcznWvcł!ńCÓW ’VierZnvch’ 
fclych?! ” ^  * p w o n o w i c z ó w  u • v-

~~  Posiada.

ligankÓM v- °  n , e  p o s i a d a  cl.u-

lam pk i e lek treinaj!łt:‘VCh la ta rn ie ’ l)iJil c -v rh  
P i*  , ,  . ' czne... pam >ętam  w B iskupi-

a ® ° ’'h  czasów  było teł sporo . 
Posiada.

Plotkarko i ‘ <’ C "  8 C7^ W i|n o  nie p o s i a d a  
L i k ;  "  bi80t<^  - b .tn y c h  do ob-
Czasów! ?ZCZ^ n?  W  B iskupin ie  z a  moich

P o s u d a m y ,  p o s i a d a m y ! ! . . .

*Pies z a j t ó w ' ęC’ 8 ° Zy " , In o  n ie  P o s i a d a  p o ­
d ł o ż y ć  n ' taZdą r e f o r e m k ę p o t r a f i ą
l i ś m y  f n]t,„L a t  ^  B i s k u p in i e  b u d o w a -  
la tek .  r ° D W P z z e c ą g u  t r z e c h  p ięc io -

~~ Niestety i

byłoby ' tC?,VZ n ‘e ' t n s z n ą  jes t  m o ja  teza. 
»zęzUr y 2 . °  rz,i' _ gdyby was wszystk ich
PzzYnaimn3 -V A IeżeB nie wszystkich,  to 
wiadcz.; ;a ^  n ' e k tu r .wdi Z własnego doś- 
Imierć.  Ą u t r 7Mmiję, że  to jest  b. słodka 
dz: wywi. z a te m  nie będziecie męczyć lu 
Szczur to Um' t o w i a d a m  Ci, kochash i!

c za*.«tmi d o b r a  rzecz .  N. N.

na łon ie  ro d z in y  Ale z okazji  tak ie j  
uroczystości k a ż d y  s ta ra !  się dos tać  
za w sze lką  cenę do jak iegoś  lokalu , i 
przed  k a ż d y m  w ys taw a ły  godzinam i 
ogonki.

W e w n ą trz  śp iew ano  i g ran o  pio- 
senk i ludow e  ho len d e rsk ie ;  m eiodie , 
j a k b y  rąb an e ,  tem p o  m arszow e. W ie ­
le p iosenek , ja k  rni t łum aczono ,  w y ­
raża m iłość lu d u  do dom u kró lew sk ie  
go i m a  tem aty  a k tu a ln e .  Podczas 
śp iew ania  n ie k tó ry c h  wszyscy p o d a ją  
sobie ręce, tw orzy  się długi ła ń cu ch  
pr zez ca łą  k a w ia rn ię  i wszyscy zaczy 
na ją  się k iw ać  w ta k t ;  zw ro tk a  innej 
kończy  się o k rzy k iem  „ h u p s 11! i pod 
skok iem  n a  krześ le  W  A m terdam ie  
w więk szych re s ta u ra c ja c h  g ran o  co 
chwila  h y m n  n a ro d o w y , pub liczność  
zryw ała  się z m iejsc  i śp iew ała  razem  
z o rk ies trą .

A u licam i walił t łum . P rzew ażn ie  
młodzież robo tn icza  i rzem ieśln icza. 
T rzy m a jąc  się pod ręce, p rzez  całą  sze 
rokość  jezdni na rz u c o n ą  skądciś  ko  
m endę, zaczynali  biec, w y k rz y k u ją c :  
Hu, Hu, Hu! Albo skandow ali  m asze  
ru iąc  im ię now ej księżniczki:  B.A.T.R. 
Iks —  H u r ra ,  i tak  w kółko.

P rz e k u p n ie  uliczni robili  kokoso  
we in te resy ,  sp rzed a jąc  p iszczałki, 
ró żn o b a rw n e  czapk i i czepki, s łody­
cze i owoce (żeby to u nas  m ożna  by 
ło k u p ić  n a  u licy  za 5 gr. o lb rzym ią  
p o m arań czę  ż Ja ffy ,  tak  ja k  tu za 5 
centów!) P rzep e łn io n e  by ły  k in a  wy 
'w ie tla jące  f i lm y z życia k s iężny  J ą ­
k an y  i a w o ru .  Ś p iew ano  i w k in ach .  

... się rad o w a li  H o lendrzy , że im

się na ro d z i ła  księżn iczka , k tó rą  ta tuś  
i m a m u s ia  nazw ali ,  jeżeli nie k u  zgor 
Szeniu, to  w k ażd y m  razie ku  wielkie 
m u zdz iw ien iu  Ifo lend row , ład n y m  
Im ieniem  B eatrycze. Dla rów now agi 
d o d an o  je j  jeszcze dwa, dw óch  babek. 
— ze s t ro n y  ojca i m atk i :  A rm garda , 
W ilhe lm ina . C hrzest uroczysty  ma na 
s tąp ić  w H adze  za 5 tygodni. H olend 
rzy się pocieszają , że w dom u  k s ią ­
żąt n a ssau sk ich  była  już jed n a  Beat 
ryczę, co p ra w d a  trochę  daw no, bo w 
A li w ieku , ale  zawsze była. A pon ie ­
waż ro z k o c h a n i  są w swojej „Jilian- 
c b e n “ , a „ J u l ia n c h e n 11 to imię dla cór 
ki w ybra ła ,  w ięc p rz y jm u ją  bez p ro ­
testu

A B ea tr ix  śpi tym czasem  w koleb 
ce, w k tó re j  syp ia ła  jej m am u sia  i cie 
szy się, że ma już  do dyspozycji fun  
dusz n a  p o m o c  dla b iednych , zwłasz 
cza dzieci, w H olandii .  Bo księżna  J u ­
liana  zapow iedziała ,  że nie będzie 
p rzy jm o w a ła  żad n y ch  prezentów , a 
jeżeli k toś  zecłice jej coś ofiarow ać, 
to niech złoży o f ia rę  na  fundusz  zapo 
m ogow y dla  b ied n y ch  W ięc u lw orzo  
no już fu n d u sz  im ienia  now onarodzo  
ne j  księżn iczk i B e a tr is ,  h o n o ro w ą  pre  
zeską jest tym czasem  je j  m am usia ,  
m a m u s ia  też będzie p rzeglądała  listy 
sk ład ek  k tó re  p o p ły n ą  czy to od mie 
szkańców  obu stolic H olandii,  czy z 
na  jm niejszego m ias teczka  n ider  andz 
k ich  n izin  eu rope jsk ich ,  czy od b r u ­
n a tn y c h  obyw ate li  w ielkich N ió e r l rn  
dów  z d a lek ich  w ysp  O ceanu I n d y j ­
skiego, czy od h in d u sk ich  m a h a ra d -

T Rzow. *• **•

Wizyta Pana Marszalka Edwarda Śmigłego Rydza ' u Jego Wysokości Reg«fl1a
admirała Horthy'ego.

Prezydent m. Krakowa dr. Mieczysław Kaplicki wręcza Jego Wysokości 
cyjny chleb t sól p.zed brama Barbakanu.

trądy-

Teatr na Pohulanće

Mysz kościelna

H A  W O C W f f f  Tbc&  sz u k a ć
PRZCD^KONGRESFM STR. H lZ  d i l t i l

W  p rasie  toczy się d y sk u s ja  nr. tem at 
K ongresu S tro n n ic tw a  L udow ego. J e d n a  z 
ngencyj podnje  w fo rm ie  po io fic ju lnego  k o ­
m u n ik a tu , iż w śród w arszaw sk ich  dz ia łaczy  
k an d y d a tu ra  p rezesa  G ruszk i n ie b y ła  r o z ­
p a try w an a  tw ierdząc , że w zględy regu larn i 
now e nie s to ją  n a  p rzeszkodzie  tak te m u  czy 
Innem u za ła tw ien iu  sp raw y . W  ko łach  <u 
(łowców m ało p o lsk ich  k a n d y d a tu ra  p rezesa  
G ruszki n a d a l je s t h. pow ażnie  rozw ażan a .
K w entualne tru d n o śc i reg u lam in o w e wy 11 i 
k a ją  stąd , że chodzi w danym  w ypadku  o 
p rezesu rę  N aczelnego K o m ite tu  W y k o n aw ­
czego. P rezesa  N K W  zaś n ie  w yb ie ra  Knn- 
greo, a  p lenum  NKW . ,

N a K ongresie w yp łyn ie  rów nież  sp raw a 
rt r a  P u tk a  k tó ry  sw ego czasu  n ie  w y k o n a ’. 
oihwaP o rg an izacy jn y ch  w sp raw ie  s tra jk u  /  .  . 1 ■ l
rolnego. P o za  tym  uchodzi za  rzecz pew ną. S k O T O  H I O ,  : - Z O O O V C  D O ^ S C *

te  zgłoszona zo stan ie  na  K ongresie  rezo lu c j " f y V O  k u P . I J Ó C  |C S  I - e j  k i d S y  L o -

ł e r i i  K i a s c w e j  w n i e z m i e n n i e  

s z c z ę ś i . w e j  k o l e k t u r z e

„ M A D Z I E !
WdVszawa,Ma Szatkowska 117 
L w ó w ,  L e g i o n ó w  11 
Ciqgnien,e już 17. lutego b. r.!

ldeow o-propugandow a o k ie ru n k u  n a rodow i 
rad y k aln y m . R ezolucję tę zgłosić m a g ren o  
dz ia łaczy  ludow ców  zgru p o w an y ch  w W ar 
izaw sk im  Kote In te lig en c ji L u dow ej. Mów' 
sie rów nież, że od ezynnego w pływ u n a  S tr 
l.nd. od su n ię ty  m a być po K ongresie  d aw in  
poseł z „W yzw olen ia” , zn an y  ad w o k a t di 
G iałińskl.

CZY RA TA J O BF.JM IF PR E Z E SU R T  
IN. K. W . STR. LU D O W EG O ';

W  kołach  po litycznych  k rą żą  pog łoski, 
że w sfe rach  S tr. L udow ego s ta ra ją  się p rze  
konać p. R a ta ja , aby z d e r jd a w a ł się on o b ­
jąć p rezesu rę 'N K W .

JA N  W IK T O R  U RONI U N IW E R SY ­
T E T U  W  GACI.

W  zw iązku  z a ta k am i, jak ie  osfa tnh) 
bkierow anc zostały  p rzec iw ko  U n iw ersy te ­
towi L u dow em u w Gaci, z a b ra ł w te j sp ra ­
wie glos zn any  p isa rz , J a n  W ik to r, .p rze sy ­
łając lis t n a  ręce  p rezesa  Spółdzieln i d la 
p ro w adzen ia  U niw . W ie jsk ich , w k tó ry m  Die 
rre  go rąco  w o b ro n ę  U n iw ersy tet w Gaci,

R ów nież w e Lw ow ie g ro u c  in te lig en cji 
ludow ej dl« d a n ia  w y razu  sw ej so lid arn o śc i, 
p i/e s ta lo  kw otę  zł 284 n a  eele W iejsk iego  
U niw ersytetu  O rkanow ego w Gaci.

PR O C ES P Ł K . M AGKOW SKir-CO 
ODROCZONA.

W yzn aczo n a  n a  dzień 5 bin p rzed  S ą­
dem G rodzkim  w W arszaw ie  ro z p ra w a  z 
o skarżen ia  b. s ta ro s ty  pik M aćkow skiego 
przeciw ko dz iałaczom  L egionu M łodych, a 
ob tcn le  Lew icy P a trio ty c zn e j, S tachórsk ic-

o’.n  1 M oczai sk iem u, k tó rzy  zarzucili p. M ać­
kow skiem u p ro w ad zen ie  ro b o ty  n a  rzecz 
czynników  po licy jn y ch , zo sta ła  od ro czo n a  
wobec n ies iaw icn ia  się k ilk u  św iadków .

i
OKRZYKI NA CZEŚĆ GEN. Ż E L I­
G OW SKIEGO NA ZEBRA N IU  STR. 

PR ACY W  TO R U N IU .
W  k o ń cu  sty czn ia  b r. odbyło  się w T o ru ­

niu duże zeb ran ie  S tro n n ic tw a  P ra c y  p rzy  
r.dzia |c  k ilk u se t osób. P rzem aw ia ł re d ak to r 
J a n  T eska z B ydgoszczy. C n a rak te ry s ty ezn ą  
jest rzeczą , że tak w czasie zeb ran ia , jak  
| po jego u k o ńczen iu  —  uczestn icy  w znosili 
żvw lotow e o k rzy k i n a  cześć gen. Żeligow ­
skiego.

KONGRES U N II ZW  Z /.W 0 1 )0 -  
W VCK PR A C O W N IK Ó W .

W  pierw szych  d n iach  m arc a  odbędzie  się 
k o n g res U nii Z w iązków  Z aw odow ych P raeo w  
rik ó w  U m ysłow ych. K ongres odbędzie  stę w 
W arszaw ie . K ongres zajm ie  się sp raw am i 
p<ac p racow niczych  o ra  t p ro jek tam i re fo r ­
my ubezpieczeń spoieczn>eb.

Jego Wysokość Admirał Horthy odbiera w towarzystwie Pa.ia .szydertla Rzeczy­
pospolitej i Pana Marszałka Śrr.iglego-Rydi-a raport od dowódcy kompanii dono­

rowej po przybyciu do Krakowa.

Z n a n a  w W iln ie  i p o p u la rn a  k o ­
m edia  F o d o ra  została  w znow iona z 
okazji  gośc innych  w ystępów  Jadw ig i  
Zak lick ie j  i m ożna  się spodziewać, że 
osiągnie  raz  jeszcze „ m u ro w a n e  p o ­
wodzenie.

Bo też jest ona, jak  r z a d k a  d o p a ­
so w an a  do publiczności wileńskiej.
I r t a  k ry zy su  spłodziły  wiele tak ich  
now oczesnych  bajeczek o szczęściu 
u zy sk an y m  przez energ icznych  b ez ­
ro b o tnych .  W idz ie l iśm y d ok to rów  
p ra w  i d o k to ró w  m edycyny , n ieb ies­
k ich  p tak ó w  o p e ru ją c y c h  we f ra k a c h  
i z łodz ie jaszków  w p o ła ta n y m  u b r a ­
niu. Były sztuki lepsze i gorsze, za ­
p o m n ia n e  po tygodniu  i takie , k tó ­
rych  p am ięć  dziś jeszcze w yw ołu je  
uśm iechv , ale „Mysz kośc ie lna ' jest 
k lasyczna . W iem y  roś  o tym  my, wi- 
leńezucy, m ieszk ań cy  „Po lsk i B . 
gdzie nie ty lko k ryzys  m ia ł  przebieg 
na jd łu ższy  i najcięższy, ale  i „poza 
k ry zy sem " ,  też jest jak o ś  k r jz y s o w o

Mała Zuzia Saks, s t e n o t y p i s t a  bez 
posady , rozp łaszcza jąca  sobie nosek  
p rzy  w itry n ach  z de lika tesam i,  w y ­
daje  się być rodzoną  s ios trą  naszych  
Ma ryś, Jad ź  i Ninek, m a n e w ru ją c y ch  
po ukończen iu  liceum, czy „ k u rs ó w "  
m iędzy  b ezp ła tn ą  p ra k ty k ą  w ja k im ś  
m agis trac ie  a sk ro m n in śk ą  p e n sy jk ą  
w b iu rze  p ry w a tn y m . Cała różn ica  w 
lyiti że ko leżanki Zuzi dążąc  do po 
p raw ien ia  swego losu w y sad za ja  się 
na  p e r fu m y  G uerla ina  i e fek tow ną  
bieliznę, podczas g ry  nasze N inki i 
Jadzie  idąc w myśl a k tu a ln y c h  hase ł  
raczej uczą się s ia tków ki,  p ływ an ia ,  
albo  ja z d y  na n a r ta c h  —  Zapisać  się 
do k lu b u  sportow ego P P W , K PW , 
E lek tr i tu ,  być tam  p o t r z e b n ą ,  oto 
fan ta s ty czn a  d roga  do ka r ie ry . . .  J ak  
to m ówi p io sen k a?  „ P a n n a  M ania 
cudn ie  gra  na m nndolii i i in ie . . ."  To 
też ze w szyslk ioh  po m y sło w y ch  i 
w ręcz zn a k o m ity c h  ś rodków , ja k ic h  
używa p Z ak lick a , aby n a m  z a p re ­

zen tow ać  sw ą Zuzię Saks n a jb a rd z ie j  
w z ru sza jący m  jes t  n iew ątp liw ie  ten 
k lu  s, k tó ry m  biegnie, z w alizeczką 
w ręk u ,  w h u m o ry s ty czn e j  suk ienecz  
oe — biegnie  do m aszy n y  dc  p isan ia ,  
do tego k lekoczącego  „ w a rsz ta tu  p r a ­
cy"  Są w te j  roli m o m e n ty  znacznej 
d y nam ik i ,  a k c e n ty  op tym is tyczne j  
silv, są p róby , jak  to się mówi —  
św iecenia  p rzy k ład em , k iedy  m ała 
mysz koście lna  sta je  się sza rą  em i­
nenc ją ,  trzęsie b iu rem  m ięd zy n a ro d o  
wego p o ten ta ta ,  w yk azu je  siłę woli i 
siłę w yobraźn i .  Ale p. Zak licka  b. slu- 
szrjie zrobiła  nie p rzy w iązu jąc  zbyt 
wiele uw agi do tych  rzeczy. W id z ie ­
liśm y je  w „Zw ycięży łem  k ry z y s"  i 
gdzie indzie j —* cóż nam  po ro z m a ­
chy  i sile w y obraźn i  Ul w WTilnie. 
g Izie la tam i całymi d u m a ją  n a d  sp ra  
\va e lek tro w n i ,  gdzie nie m ogą  się 
zdecydow ać  na b u d o w ę  d o m u  tu ry  
stycznego... —  P. Z a k h c k a  pokaza ła  
n ś m  więc m e  geniusza  u ta jo n eg o  w 
c z a rn y c h  b iu ro w y c h  ręk a w a c h ,  ale 
d laśn ie  m ałą ,  b e z b ro n n ą  w gruncie  
rzeczy dziewczynę, k tó ra  chce żyć i 
b ierze  się do tego z b o h a te rs tw e m  nie 
m n ie j  w ym uszonym , niż b o h a te rs tw o  
Zagłoby, gdy usiek ł B nrla ja  ,

O trzym aliśm y  rolę pog łęb ioną  psy­

chologicznie, boga tą  w odcienie, l i ry ­
czną, a jednocześn ie  —  p rzez  a k c e n ­
ty doskonałego  k o m iz m u  i s tylizacji 
— w iążącą  się g ładko  i b a rd z o  n a tu ­
ra ln ie  z re sz tą  sztuki. T a  resz ta , uoso 
b iona  przez  m łodego  b a ro n a  (Suro- 
v a )  i s ta rego  b ra o ie g a  (S taszew ski), 
a w ięc p a rę  b i rb a n tó w  w guście nad- 
ć u n a js k ie j  ope re tk i ,  o raz  p rzez  p a rę  
to tu m fa c k ic h  b iu ro w y c h  (D zw onków  
sk l i K ozłow ski) jes t  w7 tękśc ie  d o s ta ­
tecznie  k o n w e n c jo n a ln a  a w reży.se-' 
r ii  d os ta leczn .e  z ry tm izo w an a  (z o d -1 
ro b in ą  gro tesk i) ,  ab y  ła k n ą c e j  ro z ry ­
wki publiczności- t r a f i ła  do gustu  bez 
ża d n y c h  w ątp h w o śc i .  T o  też w id o w ­
nia  w zru szo n a  p rzeżyc iam i szarej 
m yszki,  k tó ra  m a rz y  o b a rw a c h  mo- 
lyla (zdobytych  uczeiwńe, nota bene!) 
używa sobie w na jlepsze  na  te j  czw ór 
ce, w k tó re j  w yróżn ić  bv m ożna  S ta ­
szewskiego, za znaczny  w ysiłek  t ra n s  
form is tyezny .

Pozosta ła  n a m  jeszcze do om ów ię  
nia p a ra  w7 n a jb a rd z ie j  w ie lk im  sty- 
iu —  M iędzynarodow y  b a n k ie r ,  p o d ­
b i ja jący  spółki a k c y jn e  i serca  k o b ie ­
ce o raz  jed n a  z upo rczy w y ch ,  a o s ta ­
tecznie  „n iedosz łych"  k a n d y d a te k  do 
io b  podbite j:  H ie ro w sk i i H a lin a  Bil- 
ling. Nie wicnj co, gen ius  loci p rzy ;
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S i m P O O H f Przemyt w trumnie
Rewćlaey,ne orikrycte na Unii Katowice —  Warszawa

Między Warszawę I Katowicami kurso­
wał od |akiegoś czasu karawan samocho­
dowy. jeździł tam I i  powrotem kilka razy 
w tygodniu. Zwróciło to uwagę policji, 
która nadziwić się nie mogła, że zapano­
wała fana koniunktura pogt»eŁ>owa, przy 
c^ym zawsze akurat ten, a n e Inny kara­
wan, przewozi zmarłych. Ponieważ musiało 
się w tym k,yć coś tajemniczego, postano 
włono raz karawan zrewidował.

W  wozie znaleziono trumnę z tablicą 
I napisem na niej: „ś. p Jan Kowalski
zma'ł dn., “. Trumna była opieczętowana.

Wezwano ickana powiaiowego I irum 
«  odpleczętowarto. Jakież było zdumie­
nie wszystkich, gdy L  otnie znaleziono

Fotografia powyższa świadczy o wielkim ożywieniu w porcie handlowym Sir,gapoore'u, a szkic obok orientuje nas w zna­
czeniu tego ważnego punkiu morskiego poJ wzglęoem strategicznym.

W  Slngapoore oooęaą się wielkie ma 
rrerwry floty brytyjskiej I nastąpi uroczyst* 
yłwaroie wielkiej nowoczesnej bazy mor 
sklej.

SIN Ga POORE.
Jeżeli spytać sto pensjonarek o przed­

miot ich marzeń, dziewięćdziesiąt odpo- 
wi Dez wahania: „Hollywood". Takiż sarr 
odsetek chłopców marzy o Indiach. Sni' 
się im Benaresy, Ceyiony, Bramaputry, 
krokodyle, szmaragdy w oczodoiach ta­
jemniczych bósfw-pasągćw, Trrmurt! I łn. 
ne egzotyczne cudeńka. Z pewnosc'ą ntr 
zbraknie tu I Singapóre'u.

Stngapore. Slngalezl. Już w samej na­
zwie tkwi coś pociągającego wyobraźnię. 
Porow e spe'unki, 'tum malajsko-hlndu- 
sko-chlński, barczyści marynarze o bawo­
łach Karkach klnący we wszystkich narze­
czach świata, olbrzymie palmy, a w nocy 
na wodzie smugi reflekfotów okrętowych 
I ciemne sylwety angielskich krąźow 
ników.

Który z naszych 12— 15-iatków nie chciał 
by zobaczyć SiugapOiet K*ćry z nich nie 
pozazdrościł Kilometrowi i Pimple, szuka­
jącym przygód kajakowych na trł.ije Stam­
buł —  Bagdad —  Szanghaj —  Tokio? Na­
wet nadludzkie frudy tych dwojya uro­
dzonych trampów nie zdołałyby odstra­
szyć fanatyków giobfrottersrwa I robinso 
nlady we wszelakich obu wyrazów zna- 
•zenlach.

STRAŻ.
Od śnieżnej, mroźnej Kanady, k^dy na 

nartach pomykają w futrach strażnicy po 
graniczni, aż po podnóża Himalajów, 
gdzie bergalscy lansjerzy dzierżą straż 
Od zatraconych w piaskach Kordystanu 
placówek, po filmowane przez nieodżało­
wanego Munau'a „białe cienie" na wy­
sepkach Mikronezji Trzy piąte naszego 
globu pokrywa woda. A  więc po wodach 
wszystkich pięciu oceanów k-ążą brytyj, 
lkie okręty, krążą od wieków, tn d ycy jirą  
rmlenlając jeno wygląd. Zamiast wdzięcz 
hych karawel, fregat t brygantyn z epoki 
elźbietańsklej I nelsońskiej snują się pa­
rowce, zaścielając smugami dymu hory- 
źotif morski. I tak samo dzierżą straż, jak 
dzierżyły ją żaglowce pogtomców hisz-. 
pańskiej „Niezwyciężonej Armady" czy 
okręty buhaferskiego armirala spod Abu- 
kiru I Trafalgaru. Straż nad integralnością 
brytyjskiego Imperium, nienaruszalnością 
pax britannica. Trzydzieści legli słrzeqło 
gran>c Imperium rzymsk'ego. „Die Wacht

p ad ćk ,  czy t r i a  reżyserii  spraw iła ,  
źe i ta p a ra  d o p aso w a ła  się do poez- 
jriwe^o, z konieczności k a m e ra ln e g o  
,,s1ylu(?) w ileńsk iego". Szykow na  Ola 
F re y ,  ex -se k re ta rk a  b a ro n a  popełn ia  
szereg  d o w cipów  n a  te m a t  sy tuacji  
Sob ie t b ez ro b o tn y c h  a  u rodz iw ych .  
Św iadczy łoby  to, i e  osw oiła  się ciosko 
b a le  ze sw o ją  n o w ą  k a r i e r ą  A p rze­
cież... o na  w łaśc iw ie  w yprasza  u  b a ­
ro n a  te r a n d k i  1 Nie ta k  to  ła tw o  w i­
d a ć  u zy sk ać  p rzew ag ę  z dn ia  na  
Hzień, gdy się m a  w dzięk młodości, 
Ole 1 je j  b r a k  dośw iadczen ia .

P H ie row sk i,  m im o  że jak o  p r e ­
zes U n iw e rsa lb a n k u  p rzyzw ycza ił  się 
zapew ne  d a w n o  do zna jom ośc i  i sto- 
su n cczk ó w  m iędzynarodow o-ho te lo -  
w ych , to je d n a k  zach o w a ł  tyle k a m e ­
ra lnośc i  ile p rzy s to i  w obec  p o p u la r ­
n y c h  po jęć  o s iw ie jących  d żen te lm e­
n a c h  o raz  ile t rzeb a  b j  ło, żehy  d o g ry ­
zająca  się do jego se rca  m ysz  kościel 
na m ia ła  u ła tw ione  zadanie .  P r z y ­
puszczać  m ożna ,  że w  sercach  tk l i ­
w ych  w 'ln ian ek  ta w łaśn ie  jego  ro la  
— 7 p rzek reś len iem  w sze lk ie j  h ie ra r -  
«hi; —  zna jdz ie  oddźw ięk  naiżyw szy.

J . MaflińŚM.

—o (Jo­

ann Khein" 
Czy straż 
historii?

czuwało nad pax germanicą 
brytyjska wytrzyma próbę

SIEDEM FILARÓW  POTĘGI.
Biblia mówi o siedmiu kolumnach 

madrośi salomorowej. Tegoż zwrotu użył 
legendarny agent li.felilgence Service 
płk. Lawrence jako tyłułu jednej ze swycn 
książek, poddając stosunki w swej oj­
czyźnie osłrej, bezlitosnej krytyce Na 
siedmiu bazach morskich, ufortyfikowa­
nych I niedostępnych, opiera się kolonial­
ne t domin.onalne władztwo „starej, we­
sołej Anglii": Singapore, Hongkong,
Aden, Suez, Cypr, Malta, Gibraltar, Sie­
dem filarów polęgi. Kabalistyczna sióderr 
ka, w  którą ludzkość od niepanrętnych 
czasów złożyła swą w ;arę w związki ma­
giczne. Czy jednak magia i kabata i pły 
ty pancerne i dalekonośne działa, strzegą­
ce spokoju lwa brytyjskiego nie ugną się 
pod naoskiem zmienonych warunków, 
Jak ugięły się pcd nimi fortyfikacje, wzno 
szone przed wiekami przez Hadronów, 
Trajanów i Marków Aureliuszów?

„Ech, starość, starość!" —  wzdycha 
pcd naporem silnych rąk polskich w bit - 
wie dubieńskiej Taras Butba umiłowanego 
przez Tuwima Gogola. Ale ło nie była 
tylko starość. „Siła zwyciężyła sitę" 
Anglia jest silna, lecz pod jej bokiem dy­
namika rozpiera do czynu I podboju no 
we sity. I Daleki Wschód 1 znacznie bliżr 
sze Mare Nostrum vu!go m. Śródziemne 
bynajmniej nie padają już plackiem przed 
siedmiu" filarami potęg! brytyjskiej.

LEW, SMOK I S łO ftC E .
Paszcze dział singapurskich fortów ipo  

glądają na wschód. Jeżeli zaś Singapore 
ma symbolizować Iwa brytyjsk:ego, To lew 
ten spoziera na walkę smoka ze słońcem

—  symbole Chin I Japonii Kwesłta Więc 
kto w rezultacie najwięcej ucierpi I czy 
Wschodzące Słońce zadowoli się osiodła, 
niem smoka czy fei zechce i lwu przyciąć 
pazurów,

CO S Z HEINEGO.
Jest u neinego w „Buch Le Grand' 

niezrównany usłęp o Napoleonie: cesarz 
jedzie na białym koniu (zewnętrzna ana­
logia z m ikadeiTi), ma piękną dłoń, którą 
kształtuje Icsy świata 1 ma spokojne mar­
murowe oblicze; wystarczy mu gwizdnąć, 
a całe Cesarstwo Rzymskie zatańczy; myśli 
cesarza są lotne i szybkie, niby w siedmio 
milowych butach Tal wielki poeta, dro­
gą doboru obrazów prosty, nieskompliko­
wanych, oglądanych jakby oczyma dziec­
ka wyraża po mistrzowsku swój nŁjwyiłzy 
podziw dla człowieka, a raczej —  w-g 
miaiy Heinego —  dla półóoga czy herosa 
nowożytnych czasów, dyktującego swą ro­
lę dziesiątkom milionów ludzi i dziesiąt­
kom krajów.

Mtkado na białym koniu —  ło wola 
kraju Kwitnącej Wiśni narzucana orężem 
milionem ludzi. Neinowski kult Korsyka­
nina odpowiada —  mutatis mufandis —  
kultowi japońskiemu w stosunku do oso­
by cesarza. Pozostawaliby jeszcze Angli­
cy, na których Heine we wspomnianym 
urywku piorunował, nazywając duszę 
Wellingtona „aschengrau" (szarą Jak po- 
p!ół) i twierdząc, że wody wszystkich na­
leżących do Brytanii mórz n!e wystarczy, 
by zmyć z brytyjskiego czoła hańbę 
ś. Heleny.

Kio wie czy poeci Japońscy nie wypi­
sują patetycznych wierszy przeciwko Sin­
gapore, jako przeciwko Jednej z zapór 
w realizowaniu hasła „Azja dla Nip- 
ponu!'\

Ą j  > * i ^ L  New.

Hm  władze
Syndykatu Dx»_ inikaiwy 

K r a k o w s k i c h
W  niedzielę f}. w  dniu 6 brn. w lo- 

lcafu Syndykatu Dziennikarzy Kra ko w- 
iklch odbyło się walne zgromadzenie 
członków, na którym dokonano wyboru 
iiowych władz.

Do zarządu wybrano: prezesa dr Jana 
LanKaua, wiceprezesów: dr Józefa War* 
chałowsklego . Mieczysława Babińskiego,
I

tfkhdy 0^cięQiucśctoi6 P K C
w styczniu 1938 roku

V* m iesiącu  s tyczniu  o k ład y  oszczędnoś 
eiowe, jak  rów nież  l iczbr oszczędza jących w 
PKO, w y k a z u ją  da lszy  zn ac zn y  wzrost.

S ta n  w k ła d ó w  oszczędnośc iow ych zw ięk­
szył s ię  o 15.634.119 zł, o s iągając  na  az .er  
31 s tyczn ia  1938 r. sum ę  zł. 797.268.421, łącz 
nią z aś  z w k łau am i  n a  k o n ta c h  czekowych  
ogólny s tan  w k iad ó w  w  PKO n a  k on iec  sty  
cznia br. w ynos ił  przeszło  1.034 m Pn.  zł.

Jednocześn ie  Zb w zrostem  w k ład ó w  osz 
ezednoSciowych zwiększyła  się b a rd zo  zna 
cznie i l iczba oszczędza jących  w  PKO. W  
eiągu stycznia  b r .  PK O  w y a a ła  80.385 n o ­
wych ks iążeczek  oszczędnościowych L iczba 
czynnych ks iążeczek  oszczędnościowych wy 
nnslła  n a  dz ień  31 s tyczn ia  1938 r. ogółem 
2.985.823. • Ą. - ■ - ’• •• ^

fam nieboszczyka, chcć spodziewano się 
czegoś li.nego.

Leitarz jednak nie dowierzał I dotknął 
trupa. No I okazało się, że była to tylko 
woskowy maska trupia ułożona tak wśród 
różnych łachów, żeby Imitowała leżącego 
nieboszczyka.

A  reszta nieboszczyka poza muską sta­
nowiła pokrywę, pod którą znaleziono 
182 skórki futrzane, 30 litrów płynu bulio­
nowego Magli, 700 scyzoryków, Hlka 
sztuk jedwabiu krawatowego, spinki I In­
ne wyroby galanteryjne ogólnej wagi 5 
kg. Wszystko to był przemył z Niemiec.

Właścicielem karawanu okazał się Ar­
tur Reinhold! z Kciowic. Odbiorcą prze­
mytu był Szmul Rozenborg z Warszawy.

.B g f B f f i t f r  " g « » Ł a r "ngra-

Neti?i£r'a w k iią lce  
tflefcnkznej

Książka te le fon iczna  służyć może nie ty ł ­
ku jak o  in fo rm a to r .  Dla lucizi szuka jących  
rozryw ki spis ab o n en tó w  te lefonicznych sta  
nowić m oże  in te resu jącą  i pe łn ą  h u m o ru  
lekturę. Z w arszaw sk ie j  książki  tele fonicznej  
skom ple tow ać  m ożn a  n p  niezły zupełnie  
ogród zoologiczny, jak iego  n ie  pow stydziłby  
s’{ eam  p, dyr. Żabiński.  Oto wśród  aboncn  
lów w arszaw sk ie j  sieci tele fon icznej  m am y:  
24 lwy, 4 wi|ki,  2 rysie, 1 s łonia,  6 b a ra n ó w  
i 6 b a ran k ó w ,  8 jeleni,  1 koz ła  i 1 kozio łka,  
1 ko la ,  2 lisy, 2 sa rn y  i 2 losie. Świat o rn i ­
tologiczny jest  n iem nie j  godnie rep re z en to ­
wany: 2 słowiki, 2 wróble, 5 s ikor,  1 łabędź, 
1 s truś ,  10 teruków, 4 orły, 1 pliszka,  13 sko 
Wronków, 4 sokoły,  2 sowy, 2 sójki,  2 szczyg 
ly i 2 wrony .  Nie b ra k  tak że  ryb , rak ó w  1 
m ięczaków: 9 ka rp i ,  9 okoni ,  1 r a k ;  ze świa-: 
ta zaś ow adów : 2 pszczoły, 3 żuki i 3 m uchy .  
Są to tylko n azw iska  wyw odzące  się ze św ia ­
ta zwierzęcego. K om plet  pow iększy łby  się 
znacznie, gdybyśm y do tego dodali  e k s p o ­
n a ty  o n azw ach  cudzoziem skich ,  jak :  sper-  
lingi, ka tze  itp.

dopierajcie pierwszą w  d^raja Spół­

dzielnię ^Przeciwgruźliczą w  powiecie 

witeńsku-łrockim

I t f i t  ę g r
,W licznie jszym  kółku ,  k tó re  zb iera ło  sie 

po p o łu d n iu  p rz y  cza rne j  kawie,  a czasem 
wieczorem p rzy  k a r ta ch ,  ro z p ra w ia n o  z oży­
wieniem n a  tem a t  c y fr  i znaczenia,  jak ie  one 
m a ją  w życiu człowieka. Ściera ły się  zdania  
rozmaite ,  jedni  p rzyznaw ali  się  do w ia ry  
w  to, co nazywali  m ag ią  cyfr,  d ru d zy  zbijali  
tę opinię,  tw ierdząc ,  że jest  to p rzesad  i nic 
więcej.

—  Gdyby p rzed m io ty  m a r tw e  n ie  wywie- 
ł a ły  w pływ u na bieg sp r a w  ludzkich , n a  ży- 
ci« człowieka,  p rzy zn a łb y m  ra c ję  p rzec iw n i­
kom  tego poglądu. Miałem jed n a k  dow ody,  
że p rz ed m io ty  w y w ie ra ją  w pływ  ta jem niczy  
na człowieka;  wiemy, że is tn ie ją  np .  k le jn o ­
ty, k tó re  w szys tk im  sw oim  posiadaczom  
p izy n o jz ą  nieszczęście i i e  —  n a o d w ró t  — 
eą t a l izm an y  tak ie  czy Inne, k tó ry ch  po s ia ­
dacze- p rzy p isu ją  im  tw o je  powodzenie  i 
szczęście. H is to r ia  d a w n a  ł współczesna  po-

Tragedie podoie junowe: ich dzieje
Ekspedycja sowieckiego lotnika, prof. 

Papanina, kfóiy przeżywa w  obecnei 
chwili tragiczne momenty, będąc odcię­
tym od świata, nasuwa wspomnienie sze. 
regu prób, jakie dokonywali lotnicy, któ­
rzy niejednokrotnie usiłowali dotrzeć dro 
gą powietrzna do biegunów.

Próby dotarcia drogą powietrzną do 
bieguna datują się jeszcze z  początków 
XVIII sfulecia. Pewien portugalski zakon 
nik zbudował w XVIII wieku siatek po­
wietrzny I usiłował na nim dotrzeć do bie­
guna północnego W 1860 roku ustriacki 
meteorolog i b«daci okolic polarnych, Jó 
zef Payer, wypowiedział się za wprowa­
dzeniem środków lotniczych do badań 
podbiegunowych.

Pierwszy, który odważył się na próbę 
lołu balonem do bieguna północnego, 
był Szwecf, And-ee, kłóry wraz z dwoma 
towarzyszami w roku 1897 wystartował w 
kierunku bieguna. Wyprawa s.ę me udała. 
Wszelki słuch zaginął o nieszczęśliwych 
Ikarach naszych czasów i dopiero kilka lat 
•emu odnaleziono szczątki ich obozowis­
ka I resztki powłoki balonu Andreego, Na 
początku bieżącego stulecia usiłowano 
jeszcze kilkakrotnie ponowić próby startów 
balonowych do bieguna, ale nie osiągnię 
ło -żadnych pozytywnych rezultatów. Na­
wet wynalazek słerowcs hr Zeppelina nie' 
przyczynił się do jakichkolwik posunięt 
na tym terenie.

Amundsen w roku 1923 wystartował 
dwukrotnie z Alaski, rozbijając w obu wy 
padkach maszyną, na której leciał. Jed­
nocześnie z Amundsnem dwaj lotnicy 
szwajcarscy dokonali szeregu pomyślnych 
wzlotów z jednej z zatok na wyspie 
Spitzbergen, do bieguna jednak nie do­
tarli, Obok nich dwaj angielscy studenci

z Oxfordc dokonali kilku pomyślnych star­
tów w kierunku północno-zachodniego 
krańca Spitzbergenu. W roku 1925 
Amundsen przy wydatnym poparciu jed 
nego z amerykańskich pofenfafów finan­
sowych organizuje wyprawę na podbój 
bieguna północnego w dwóch hydropla- 
nach —  i znów musi zrezygnować ze swe­
go zamierzenia z powodu fatalnych Warun 
ków, w jakich się lot odbywał. W  rok 
później IByrd przelatuje nad biegunem 
Dółnocnym, e w kilka dni później Amund­
sen wruz z włoskim lotnikiem Noblle do­
konali ze wszechmiar udanego lotu na ste- 
rowcu „Norge".

Następne lata znóv. przynoszą nowe 
próby zdobycia bieguna drogą powietrz­
ną, W  1928 roku ten sam Nobile, który 
dokonał wraz z Amundserem przelotu

nad biegunem w roku 1926, organizuje 
nowy lot na sferowcu „Ita-La", który w re­
zultacie nie powiódł się.

W tymże samym czasie z Leningradu 
wyrusza ekspedycja sowiecka na statku 
„Krassin" pod wodzą prot. Samojłowicza 
1 świetnego lotnika Czuchnowskiego —  na 
poszukiwanie Amundsena. Łańcuch niepo­
wodzeń p r z e d ł u ż a  stę: znakomity pilot
Szwedzie, Lundborg. ginie w śnieżnych 
pustyniach, rafując rtszfę uczestników wy­
prawy Nobiiego. Lotn.k fiński, Malmgre- 
en, ratując wraz z  członkami ekspedycji 
włoskiej Innych rozbitków, zginął w lo­
dach Arktyki. Resztę ekspedycji uratowała 
sowiecka wyprawa „Krassina" z prof. Sa- 
mojłowiczem, dzięki puinocy loinika 
Czuchnowskiego. " _

C  .  Om.
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daje  w ia rogodne  in fo rm ac je  w  tym  k ie r u n ­
ku. Mnie n a p rzy k ład  k o m b in ac ja  pew nych  
cy fr  p rzynosi  szczęście; zau w aży łem  nieraz ,  
że cy fra  13 w  po łączen iu  z s iódem ką  jest 
cyfrą  szczęśliwą —  zak o n k lu d o w a ł  p an  Z

—  Jes tem  zdan ia  wręcz przec iw nego — 
z aoponow a ł  pan  M. —  tam , gdzie by  się w y­
dawało ,  że to p rzed m io t  jakiś ,  cyfra  jakaś,  
czy to w in te resach ,  czy w  grze w y w ie ra '  
wpływ na  pow odzenie  lub  niepowodzenie ,  
tam  isto tn ie  d ecydu je  o tak im  czy innym  
w ypadku  sam  człowieK, jego r ozum, c h a ra k  
ter, p rzezorność ,  oszczędność czy Inne zale­
ty lub  wady. Nie m ogę powiedzieć, by  tr.i s.ę 
w życiu nie powodziło, ale nie sk ład am  moich 
sukcesów n a  k a r b  w ia ry  w tę lub  inną  cyfrę, 
w ten I u d  inny  ta l izm an .  Z adam  p a n u  p y ta ­
nie: czy w y p ró b o w a ł  p a n  sw oje  kom binacje  
c i f r o w e  w  grze  lo te ry jn e j  n a p rzy k ład ?

—  Owszem —  o d p a r ł  żywo pan Z. —  i — 
oto dowód —  wygra łem  k iedyś  na  n u m er ,  
w k tó ry m  była  i 13 i 7

—  Jest to racze j  p rzyk ład ,  ja k  dzia ła  
p rzypadek,  niż dowód. Ja  zaś wygra łem  w 
ubiegłym ro k u  na  loterii  n iezłą  sum kę,  
wziąwszy p ierw szy  n u m e r  z brzegu, k łó ry  
mi się  n a w in ą ł  —  zareplikował.  zwycięsko 
pan M. ,

—  Jeżeli panow ie  pozwolicie w trąc ić  1 
m nie  p a rę  s łów  w tym  sporze,  k tó ry  w y d a je  
mi s ię  nie do  rozstrzygnięc ia  p rz y  tak im  
6C.boIastycznym u jm o w an iu  SDrawy —  to 
przy toczę  p rz y k ła d  również  z cyfram i,  ale 
bez tendencji .  Otóż sp ra w a  m a  się tak  wj 
L o te n i  Klasowej jest  obecnie  160.000 losów, 
a więc i tyleż num erów ,  z k tó ry c h  80 000 w y­
grywa. Skoro  tak ,  to . jasnym  jest,  *ż k o m b i ­
nowanie  cyfr  „szczęśliwych*, faw o ry zo w a­
nie jed n y ch  n u m eró w  n a  n iekorzyść  drugich' 
nic jes t  kon ieczne  d la  osiągnięcia  w y g ran e j .1 
D ecyduje  p rzy p ad ek  P e w n e  jest.  że na'
160.000 graczy będzie  80.000 zdobywców wyl| 
g ranej .  A jeśli zważy się  jeszcze, łż k a żd y  
los m oże  mieć pięciu  w spółpos iadaczy ,  że 
każda  w y g ra n a  m oże  p rzy p aść  dzis ia j  nie  
czlerom  „ ćw ia r tk o w iczo m " ja k  p rzed tem , 
lecz pięciu  posiadaczom  piątek,  to fak tem  
jest,  że w  41 Loteri i  K lasow ej szanse wy 
g rane j  są  większe  ł lensze dla g r t  :zv, n i i  
w lo te r iach  poprzedn ich .  Nie po trzeb a  wię" 
„szczęśliwych" cy fr  ani ta l izm anów , aby  w y­
grać, t rzeb a  ty lko  p o p ro s tu  mieć |os ł grać—  
zakończył  pan  R.

To rzekłszy,  poszli wszyscy n iezwłocznie  
zaop a trzy ć  się w  losy, p am ię ta jąc ,  że ciąg-, 
n ienie p ie rw sze j  k lasy  rozpoczyna  się  już  17 
lutego.

Za S g roszy  d z ienn ie  
m ożesz m ieć to , co d a je  te a tr  k ino, 

o k rę t itd., bu książkę  z

Eihlioteki Nowości
W ilno , ul. Jag ie llo ń sk a  10. Tcl. 13.70
Ostatn ie  nowości — k lasycznę  — lite­

r a tu r a  szko ina  — n a u k o w a  
C zynna  od 11 ńo  19 godz. 

K au c ja  3 zł. —  A bonam ent m iesięczny 
1 zł. 50 gr.

O k azy jn ie  do  n ab y c ia : 1) Rymowi-;:  
i Święcicki; P ra w o  ev w i ln j  Eiem 
W sch o d n ich  —  T. X. Część I. (3 to 
my) s— 2) E n cy k lo p ed ia  G utenbeiga  

(20 tomów)i
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Od roku wychodzący w Wilnie rolni 
czy tygodni! zyskał sobie już pokaźną 
liczbą prenumeratorów, a zapewne dru­
gie tyle lub więcej czytelników.

Wzrastająca ilość zwolenników tej ga- 
tety jesl aowodem jak dalece była po­
trzebna i jak trafnie um e podawać naszej 
wsi to, czego ona potrzebuje

Tygodnik jest na poziomie i w charak­
terze odpowiadającym psychice tutejsze­
go czfowieka, język ma prosty, bez Tych 
urzędowych, mechanicznych wyrażeń kf, 
tak gęsto szpikują swe przemówienia i ar­
tykuły ludzie pracujący w „terenie, na 
piaiform e żywiołów demokratycznych". 
Zdumiewającą jesh ta okoliczność, że tyg. 
jest absolutnie, apolityczny, jedynie z od­
cieniem b. delikatnym ozonowym Mozę 
nawet to j ast wadą, że pewn/cn palących 
spraw n:e porusza. Bo przecie trzeba pa- 
nręfać, że kto we wsi czyta lub prenume­
ruje ten Tygodnuc na pewno drugiej ga­
zety ,uz nie ma, rfte czyta i nie widzj. 
Więc np. niepoiuszanie wcale sprawy tak 
związane, z ws.ą, jak zdarzenia z nauczy­
cielstwem jak sprawa Dojkofu Żydów, nie 
wydaje się słuszne- Tvgodn.iL obsługujący 
wieś nie może pozostać niemy w spra- 
wach, w k’órych trzeba wieśniaka objaś­
nić, a nawe' orientować, gdyż inaczej 
uczynią to ion i być może w złym kie­
runku. Wiem że założeniem pisma było 
stać się powszechnym organem ziemi wi­
leńskiej, nowogródzkiej i nawet grodzień­
skiej, w ęc położono nacisk na bezpa.-fyj- 
ność p,sma Ale zabieranie głosu i wyjaś­
nienia objawów ogólnych są koniecz 
nością. I ten brak zarzucić można Głosowi 
Ziem: A le bodaj, że ło jedvny. Wiado­
mości z kraju i zagranicy s? podane obfi­
cie, zwięźle, artykuły wstępne oparte na 
rzeczywistości dmo bieżącego, dział in- 
ic rmacyjny, rolniczy szeroko rozbudowa­
ny, gospodarcze wskazówki praktyczne 
doskonale podane, z uwzględnieniem sta­
nu zamożności naszego wieśniaka I ziozu- 
miei lem jego możliwości. Mamy liczne 
artykuły rolnicze, hodowlane, każda ,,ży 
Wiol " w ooorze czy stajni, w kurniku, czy 
zagrodzie opisana i na wszystkie strony 
opatrzona poiadami na wypadek choroby, 
tuczenia, reprodukcji itp.

Ale najbardziej imponuje i najżywiej, 
najsypafyczniej przedsfawa s,ę dział hi­
gieny „Chcę być zarow  m I długo żyć" 
Hfsarie z humorem, serdecznie, ze świet­
nymi chwytam' psycholog cznymi (prośby 
niemowląt do matki lub ojca by je nie 
krzywdzili I nie moczyli brakiem wygód 
ł czysToSci), wnikające we wszysikie nie­
domagania i cierp enia dzieci wychowywa­
nych w okiopnych warunkach, brudach 
f niedbalstwie, porady dla kobiet, Larm.e- 

inie dorosłych i dzieci, czystość w chałach, 
konieczne sprzęły, których me ma tylko 
z powodu mechlujsiwa wrodzonego na­
szych iudz1, cały łen dział zasługuje na 
na,zywszą pochwałę. Artykuły podpisane 
są przez dr, Marię Kołaczyńską, dr. Tadeu 
sza Kołaczyńskiego, p. Rodz.ewicza i 'in. 
dają obiaz usilnej pracy na tym odcinku 
ivoia wiejskiego, na kłórym cierpliwe słara 
iva higienistów osiągają już duże rezul- 
-łat''

roku wyaawan.a, trzeba przyznać, 
® redakcja spełnia swą zapowiedź pro- 

jramową, że wychodzić będzie dla rolni­
ków „bez różnicy ilości hektarów, naro­
dowości, wiary i przekonań. Chcemy słu­
żyć wszystkim'

Ooz' wiście, ze w.eś przedstawia dziś 
już tak bujne i złożone życie społeczne 
i oświatowe, taką rozbudowę spraw gmin 
nych. że trudno wszystko zawrzeć w ty­

godniowym numerze. Ale trudno, musi 
obsłużyć wszystkie odcinki.

Otóż pisząc z całym uznaniem dla 
Głosu 7ie.ni pozwolę sobie wyliczyć, cze­
go jeszcze brakuje brak oa czasu do cza­
su odcinków rozrywkowych. Jakichś opo­
wiadań, nie koniecznie gwarą i nie ko­
niecznie ze wsi. W  zapadłych kątach lu 
bią poczytać o delek.ch ziemiach i mia 
sacłh, o wynaiazkach i potędze techniki 
wszechświatowej, albo jakieś sensacyjne 
historyjki z życia wzięte.

Również trzeba by coś nie coś aawac 
z dziedziny szkolnictwa na wsi, a o tyrr 
prawie nic nie ma. Choć to gazeta rolni 
cza, ależ dziatwa szkolna to przyszli i już 
Teraz poniekąd rolnicy. Więc o ogródkach 
szkolnych o roli dzieci w życiu społecz. 
nym (Czerwony Krzyż, op:s wzorowej 
szkoły, jak gminy budują swe szkoły),
0 kiermaszach, jak się odbywa,ą, o sfra- 
ganiarstwie. Doskonałe są artykuły o nad­
miernym piciu wódki, ale frzebi by da­
wać przepisy na jakieś napoje jak kwas, 
cydr, wino owocowe, piwo, bo bez żad­
nego napitku uroczystości wiejskie oabyć 
się nie mogą. Pisząc o odżywianiu się, ja­
kie być powinno, należy w.ęcei połoi/ć  
nacisku na wyzyskiwanie tanich, a łatwych 
sposobow zdobycia żywności, której za 
dużo w chałach nie mają. Rozumie się 
często jesł ło wina niedbałe! i le.iiwej go­
spodyni, która źle wypieka chleb, nigdy 
nie gotuje mleka, i zdolna jest latem da­
wać rodzinie zupę z zimnej wody prosto 
z brud.iawej studni, z kawałkami chleba
1 zieloną cebulą, bo „gorąco stać przy 
piecu". Dawać przepisy tanich, łatwych 
potraw. Hodowla kóz karmiących się byle 
czym, królików, siew soi tak pożywnej, 
kukurydzy, prawie nieznanej u nas, po­

prawiło oy znacznie odżywianie, kównież 
zwrócenie uwagi na materiał opałowy ja­
kim jesł torf, któreao u nas pełno, da*o by 
więcej ciepła w chatach i użyło by nie­
użyteczne, „kisfe" łączki. Z dziedziny hi­
gieny brakuje artykułów o padaczce, („cho 
roba św. Walentego '), konwulsjach i obłą 
kaniu czy też opętaniu i odprawianych 
nacł chorymi egzorcyzmach z tego powo­
du, „żeb dyjabia wypędzić".

Rady i spostrzeżeni na temat biblio­
tek gminnych także byłyby wskazane, 
jak również uwagi nad przedstawienldmi 
teatrów amatorskich w ośrodkacn młoaz e 
żowych Jakieś opisy kulturalnej zabawy 
wesela, chrzcin, pogrzebu, odbytych bez 
zalewania się wódką. Jakie dało ło korzy­
ści I oszczędności, jak trudno iesf przeła­
mać złe Tradycje pijaństwa na każdej uro­
czystości rodzinnej, radosnej czy smutnej 
i jak dobrze w/chodzi, jakie korzyści ptzy 
nosi odważnemu, który te głupie zwycza­
je łamie, a jakie słraty przynosi temu, któ­
ry im ulega Podawanie zdarzeń na ten 
temat np doskonałe żywe i sympatyczne 
są sprawozdania z szeregów „karmazyno­
wego wojska" Przodowniczek Zdrowia. 
Przydały by się jak!eś konkursy czystości 
chaty, ogłaszane i nagradzane.

rowyźsze uwagi nasunęły mi się przy 
przeglądaniu całego rocznika Głosu Ziemi 
i pozwalam sobie przesłać je Redakcji za­
łączając szczere życzenia dalszej pracy na 
polu oświaty za pomocą gazety, kłóra 
pouczę i kieruje, nie tylko pracą na roli, 
w stooole, kurnikach, w chacie : oborze, 
ale zajmuje się także człowiekiem i chce 
mu dopomóc we wzmacnianiu sił, po­
trzebnych do ciężkiej pracy.

Hel. Romer.

Wielki konkurs zimowy
Dnia 17 lutego rozpocznie się wielki konkurs. Nagrody 

są zneczne. Główna milion złotych, poza tym 150.003,125.000, 
po 100 003 i t. d.

Do konkursu moyą stanąć wszyscy, należy zaopatrzyć 
się tylko w los I-ej klasy w znanej ze szrzęScia kolekturze 
J. Wolanow, Warszawo, Marszałkowska 15*. H. K. 0. **8.814

Połączenie związków
b. żołnierzy furmacyj pobkich ma wschodzie

W  niedz:elę dn. 6 bm w Wilnie w lo­
kalu Federacji PZOO odbyło się zebra­
nie delegatów Związków b Wojskowych, 
a mianowicie: Legionu Puławskiego, Zwią 
zku Żołnierzy I Polskiego Korpusu 
Wschodniego, Związku Sybiraków, Związ­
ku KcniowczyKÓw i Żeligowczyków —  ce­
lem wyboru Zarządu Wojewódzkiego, 
Okręgu Wileńskiego, Reprezentacji b. Źoł 
nierzy Foimacji Polskich na Wschodzie.

Przewodniczył pik- Sko.obohaiy-Jaku- 
bowski, prezes Zarządu Głównego Związ­
ku Sybiraków w Warszawie.

O celach ł zadaniach reprezentacji 
dłuższe przemówienia wygłosili: seLrefarz 
Genera*nej Reprezentacji płk aypl. Zbig­
niew Belina-Prażmowski i płk. Skorobo- 
haty.

Z przemówień łych wynika, że Repre­
zentacja dąży Uo połączenia wszystkich 
wyżej wymienionych Związków w jeden 
Związek,

Następnie odbyły się wybory do Zr 
rządu Okręgu Wojewódzkiego. Zgłoszo­
no tylko jeaną listę przyjętą jednogłośnie 
przez zebranych.

Do Prezydium weszli: prezes —  kpi 
rez. Władysł*w Lebecki, wiceprezes — 
pptk. Antoni Aleksandrowicz, sekretarz — 
Stefan Freitak, skarbnik —  por, rez. Mi­
kołaj Kandratowicz. Ponadto do Prezy­
dium wchodzą prezesi poszczególnych 
Związków

Protektorem Reprezentacji jest Naczel­
ny Wódz Marszałek Edward Śmigły 
Rydz.

Awantury antysemickie przed sgdem
W listopadzie roku ubiegłego, pod­

czas znanych zajść antysemickich, doszłe 
w dniu 21 do większej Awantury na uli­
cach miasta. Do pochodu Ligi Morskiej 
i Kolonialnej, który wyrze: ł z akademii 
z Sali Miejskiej I posuwał się ulką Wiel-

Zacny posiadał 10 nazv. tsk...
D o o l r o l a  w P I & ń s k i e j  „ s lc r i f i s f c / a c f f j r 1*

Sensacyjna afera Zacnegw zaabsorbo­
wała opinię całej Polski. Dochodzenie pro 
wadzone jest w szynk Im tempie. Do brześ 
cla. Jak się dowiadujemy przybył delegat 
Min. Poczt I Telegr. który bierze udział w 
pracach wileńskiej komisji śledczej.

Aczkolwiek niektóre fragmenty tej 
sprawy trzymane są w tajemnicy, zdołallś 
my się jednak dowiedzieć, że dochodze­
nie potwierdziło przypuszczenia, Iż nazwl 
iko Zacnego Jest zmyślone I że obejmując 
posadę kierownika -agencji pocztowej w 
Wlcłkorycie miał już on całkowicie ułożo 
ny plan działania.

CZŁO W IEK O 10 NAZW ISKACH
Już zostało stwierdzone, że wszystkie 

przedstawione przez Zacnego dokumenty, 
na podstawie których otrzymał posadę kie 
rcwrlka agencji pocztowej, były podroblo 
ne Występował on już w Wilnie pod In­
nymi nazwiskami, m. In. pod nazwiskiem 
Zawadzkiego. Zacny, jak się okazuje, po­
siadał około 10 nazwisk I popełnił szereg 
nadużyć, szczególnie na terenie Małopol 
ski.

NA NAZW ISKO LEKARZA W YŁUDZIŁ 
50 TYS. ZŁ,

Wczoraj pisaliśmy o pomysłowym tricku 
Zacnego, który na podstawie fikcyjnych 
wpła. do PKO. dokonanych rzekomo w 
agencji pocztowej w Wielkorycie „nabył 
od Banku Bunimowicza w Wilnie papiery

wartościowe na 10 tysięcy złotych. Jak 
się okazuje, nie było to rekordem w jego 
oszukańczej działalności. W tym samym 
czasie, kiedy Bank Bunimowicza otrzymał 
zamówienie Zacnego, inny bank w Pozna­
niu otrzymał zamówienie na 50 tys. zło­
tych, rzekomo w Imieniu pewnego lekarza 
lwowskiego, który zatrzymał się w Wielko 
rycie I posiadał konto czekowe w PKO. 
Trick się udał. Bank | rzekazał papiery war 
tościowe na 50 tys. zł, które trafiły w ręce 
Zacrego.

Właśnie wspomniany Bank powziął ja­
kieś podejrzenia. Nadesłał przynagle­
nie przekazania należności i Zacny czując, 
że grunt się pod nim pali, „zawiesił" dzia- 
ła!"otć agencji.

BYŁ BIGAMISTĄ...
W swoim czasie policja śledcza w WII 

niej poszukiwała niejakiego Zaclńskiego, 
kióry oskaiżony został o bigamię. Oskarży 
ła go pewna Iwowianka, którą Zaciński, 
pochodzący rzekomo z Wilna poślubił, 
wyłudził kilka tysięcy złotych i zbiegł. Na 
stąpnie porzucona dowiedziała się, że Za 
clńskl miał inną żone na Wileńszczyźnie. 
# limo usilnych poszukiwań policja nie zdo 
łała natrafić na ślad Zaclńskiego. Obecnie 
jednak, na podstawie załączonego do 
spiZ'Ay rysopisu, przypuszczają, że był 
nim Zacny.

FAŁSZVW Y ALARM.
Wczoraj nadeszła wiadomość, ze w

Grajewie zatrzymano osobnika, który po­
dobny był z rysopisu do Zacregc,. Przypu 
szczenię ło jednak było mylne, bowiem 
zatrzymany okazał się zwykłym przemytnl 
kłem, nk wspólnego z Zacnym, za wyjąt­
kiem podobieństwa zewnętrznego nie ira 
jącym. - ,  (ej.

Ctekawy Hm
Na tak ie  m iano  zas ługuje  wyświetlany 

obecnie w k in ach  P a n  i Casino ko lo row y  
11 im k resków ka ,  p ropagu jący  sm aczne  i so ­
czyste ja t fsk ie  p o m arań cze  i gre jpfru ty .  
F i lm  w p ięknych  kolcnacti,  c iekaw ie  udźw ię ­
kowiony, w miły i dow cipny  sposób  in te re ­
su je  widzów akcją  i należycie  spe łn ia  swą 
rolę rek lam ow ą.  Film  n a p raw d ę  godny  wi 
dzenia. Gdyby więcej tak  a rtys tyczn ie  sk o m ­
ponow anych  fi lm ów rek lam ow ych  gościło 
na  ek ran a ch  kinowych, nie  m ie libyśm y po ­
w odu do u tysk iw ań  na m ono ton ię  i brzydotę  
wyświetlanych rek lam

Dzif roroG&s 
S z c z e r b o w s k i e g o

Dziś na wokandzie Sądu Apelacyjne­
go w Włinle figuruje sprawa Welweia 
Szczerbowskiego, rzeżnlka, skazanego 
na karę śmierci przez dwie Instancje sądo­
we za zabicie st. posterunkowego Kędzio­
ry w Brześciu nad Bugiem.

Wstęp na salę rozpraw za kartami, (z).

ką, dołączyło się kilkaset osób, przeważ­
nie młodzieży.

W pewnym momencie z tłumu padły 
okrzyki „bić żydów" I młodzież, jakby kio 
rowara czyimi rozkazem, zaczęła bić szy­
by w skleoach żydowskich oraz napadać 
na nielicznych przechodniów narodowości 
żydowskiej. Gdy policja likwiduwała zaj­
ścia szereg osób przeciwstawiało się jej, 
wywołując jeszcze większe zamieszanie.

W rezultacie przez policję zatrzymani 
zostali młodzi endecy: Franciszek Wisz­
niewski, SmigleisKi Mikołaj, Parszuło (ka 
rany przed tym siedmiokrotnie za sprawki 
różnego rodzaju). Bolesław Woruńskl, M d 
rian Fiilpajtis, Ryszard Przyjemski i Wa­
wrzyniec Si wieki. Wszyscy zosiali oskai 
żeni o uozlał w zbiegowisku i niszczenie 
cudzego mieniu. Sawickiego zaś pociąg­
nięto do odpowiedzialności za niedopc 
szczalne zachowanie się w urzędzie śled­
czym. Mianowicie gdy mu okaza.io nakaz 
tymczasowego zatrzymania powiedział, 
rzucaiąc na stół ten nakaz: „Co to chleb 
dla mnlel Co wy mnie dajecie papierki 
dajcie ml chleba".

Sprawa Wiśniewskiego I innych paro­
krotnie figurowała już na wokandzie sa­
dowe) I byta odraczana i powodu niesta­
ła n .icrwi świadków.

Oskarżeni do winy nie przyznali się 
I próbowali wykazać alibi.

Sąd skazał Wiśniewskiego, Parszulę 
i Fllipajtlsa na 6 miesięcy aresztu każde­
go. Wawrzyniec Sawicki dostał 2 tygodnia 
aresztu. Przyjemndego, Jako niepełnolet­
niego, skazano na umieszczenie w demu 
poprawy I wykonanie wyroku zawieszono 
na 3 lata, Worońsklego, ktorego bronił 
adw. Kowalski o'az Śmigielskiego ,obron 
ca adw. Ujaksztowa) uniewinniono. c),
m u  ii   ■mim  ....... ...

KJRSY KOSMETYCZNE 
D-ra ZAMENHOFA

d a jące  p ra w a  o t w a r t a  gab ine tu  rozpoczyna  
ją  15 lutego now y  se.mestr. Met. Acad. Scien 

tif. de B t a u t “, Faris .
7ap isy  —  In fo rm ac je -  (Va"-nzawa, Senator­

ska 36, godz, 3—5.

LEON MOENKE 26i

Stdwk? o życie
Nie zmewieśeiałego nieco Apollona Belwederskie- 

go, lecz to uosobienie m ęskiej siły i potęgi kaza ła  K a­
ta rzyna  sporządzić  z b ronzu  i postaw ić  tu ta j .  Znała  
się ta  kobieta  n a  p ięknie  męskim .

Pom im o, że cała  w jc ieczk a  sta ła  już n a  dole, 
przed  p o ko jam i A leksand ra  II, nie m ogłem  oderw ać 
w zroku od posągu. S tał  odosobniony na schodach  do 
ogrodu Żadnych  tu  nie było posągów  p rócz  tego. Oglą 
dałem  go i z góry, i z dołu, i  z boków, k ręcąc  sie na 
około. Aż wreszcie delegowano po  m nie  żonę.

W ejście do m ieszkania  p ryw atnego  A leksandra  II 
p row adziło  z ogrodu. Mieszkanie to znajdow ało  sią na  
parterze, całk iem  odosobnione od poko i rep rezen tacy j­
nych pałacu, jak  gdyby m iaszk a ł  tu ty lko jak iś  dosto j­
n ik  dworski.

„O dseparow ał się —  pom yśla łem . —  O dseparo­
wał siebie i rodzinę  od tego zimnego, w ystaw nego 
przepychu  na górze“ .

Z p rzedpoko ju  w kroczyliśm y odrazu  do gabinetu. 
W  oczy rzuciło się duże biurko- p ok ry te  zw ykłym  su k ­
nem zielonym. Na n im  stały ładne , lecz bardzo  prosto 
Przybory  do u isan ia  i nic zbędnego, żadnych  upiększeń*

nic, coby rozpraszało  uw agę  Był to  p raw d z iw y  stół 
do pracy. P okó j cały  zd rad za ł  na tychm ias t ,  iż właści­
ciel jego b y ł  wojskowym. Ściany b y ły  zawieszone 
p ięknym i ob razam i batalis tycznym i. P racowitością , 
pow agą  i bezpretensjonalnością  wiało od całego u rz ą ­
dzenia pokoju.

Obok gabinetu  by ł  pokó j u rząd zo n y  w  stylu 
wschodnim , z o tom anam i, d y w anam i,  n isk im  stolikiem 
i ład n ą  kolekcją  b ron i  na ścianach.

—  T u  —  oświadczyła p rzew oniezka  —  w  gronie 
rodziny  spędzał wieczory A leksander II  w to w arzys t­
wie swego przyjaciela, p isa rza  Aleksego Tołstoja. T u  
też odbykały  się wieczory literackie i czytanie „K uźm y 
P ru tk o w a “ prze jego w ydrukow aniem

Na tw arzach  niektórych wycieczkowiczów o d m a ­
lowało się zdziwienie. W idząc  to, p rzew odniczka p o ś ­
pieszyła z w yjaśnieniem:

—  Aleksy Tołstoj, o k tó ry m  tu  mówię, to nie ten 
Aleksy Tołstoj, k tó ry  żyje obecnie i n ap isa ł  „P io tra  I “, 
lecz inny, w spółczesny A leksandrow i I I  pisarz... —  i 
na tym  urw ała .

T y m i słowy określiła  o n a  au to ra  nie ty lko znako­
mitej trylogii d ram atyczne j:  „Śm ierć  Iw a n a  Groźne­
go" i t. d., lecz i jednego z na jw ybitn ie jszych  sa ty ry ­
k ó w  rosyjskich , k tóry , będąc  p rzy jac ie lem  osobistym 
Aleksandra  II, n ie ty lko  w y d rw iw a ł  w  sw ych sa ty rach  
jego przodków , ale i jego w łasne  rządy , pisząc, d r u k u ­
jąc m u  n a  w ieczorach li te rack ich  tak ie  satyry , ja k :

G ladkc p isany  bum agi,
De zabyli p ro  owrag.
A po nich  chodzit.
A p  n ich  chod il’1...

Słowa k tó re  nie w ychodbiły  mi z pam ięci przez 
cały czas mego p oby tu  w  ZSRR, gdyż do obecnych 
rządów  n ad  Rosją  m ogą  być  zastosow ane bardziej, 
niż do jak ichko lw iek  bądź  pop izedm eh .

„Mało powiedzieliście, tow arzyszko, stanowczo 
I m ało"  —  pom yśla łem . —  „T ak ,  to  by ł  inny p isa rz  i in ­

nego m ia ł  wielbiciela swego ta len tu .  Obecny wielbiciel 
żyjącego jeszcze Aleksego Tołsto ja  czytuje i s łucha  ty l­
ko ody  na  sw oją cześć, ody  kończące się re frenem : 
„W sio  b łagodar ia  Ticbie, W ielik ij W osp ita tie l  Stalin", 
zaś „ towariszcz g raf"  sa ty r  n ie  p isu je  i nie odczytuje

Różni są w ładcy  i ró ż n : byw a ja  p isarze  nadw orni!

Lecz o tym  przew odniczka  nie mówiła. Milczałem 
również i ja.

* * *

Mikołaj II  za jm ow ał cały „A leksandrow ski"  p a ­
łac, p rzepiękny pa r te ro w y  gm ach  w stylu klasycznym , 
w yb u d o w an i7 p rzez  K atarzynę  I I  d la  swego ulubionego 
w nuka , A leksandra  I. Po  w ew nętrznym  urządzeniu  
jego pozostały, niestety ty lko  nikłe  ślady, ta k  go n a  
swoją m odłę  p rzerobił  M ikołaj II.

(D. c. n.)1
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K M 1 U
Dziś Emiliana 
Jutro Apolonii i Cyryla

Wschód słońca — g, 7 m. 00 
Zachód słońca — g. 4 m. O7

S p o s trz e że n ia  Z ak ład u  M cteoro iog i USB 
W ilnie d n ia  7 II. 1938 r.

Ciśnienie 768 
Temperatura siednia 0 
Temperatura naiwyższa -f- 4 
Temperatura najniższa —  1 
Opad 0,1
Wiatr —  północny 
Tenaencja barom. —  wzrost 
Uwaga —  pogodnie, po pot. prze­

lotny ODad.

NOWOGRÓDZKA
— P o sied zen ie  Rady T\ o jew ó d zk ie j

5 br. o d m  lo się w Urzędzie W ojew ódz  
k .m  pod  p rzew o d n ic tw em  w ojew ody 
Soko łow skiego  doroczne  sp raw o zd aw  
cze posiedzi nie R ady  W ojew ódzk ie j .  
Na ze b ra n iu  tym  obecni byli poza 
nacze ln ikam i w ydziałów  i szefam i 
u ła d z  II in s tanc ji ;  prezes Sądu  O k rę ­
gowego M uraszko, p r o k u r a to r  p rzy  
S O. Jacu n sk i ,  prezesi sam o rząd ó w  
gospodarczych  o raz  pos łow ie  i s e n a ­
torow ie ziemi now ogródzkie j.

O tw ie ra jąc  zebran ie  w ojew oda 
podkreśli ł  w ażność  p o dobnych  zeb­
r a "  w t k tó ry ch  czynnik  społeczny ma 
m ożność  szczerego i uczciwego w ypo 
Wiedzenia _->ię. T o  też posiedzenie  Ra­
dy m iało c h a r a k te r  rz ad k o  sp o ty k a ­
nej szczerości i rze te lnego  p o ru s z a ­
nia w szystk ich  wad, b ra k ó w  i b o lą ­
czek. W  zw iązku  z (ym rozw inę ła  się 
rzeczow a i w szech s tro n n a  dyskusja .  
W  w y n ik u  d yskus ji  uch w a lo n o  sze­
reg  dezydera tów , z k tó ry ch  w ażnie j 
sze są: w niosek  o p rzyśpieszenie  b u ­
dow y kolei Słoniru —  N ow o jr ln ia  - — 
N ow ogródek  przt śpieszenie u reg u lo ­
w an ia  h ipotek i,  zw iększenie  k re d y ­
tów' na zak u p  pasz, w yp łacen ie  o d ­
szk o dow an ia  za w yw łaszczone g r u n ­
ty pod bu d o w ę  dróg, u jednosta jn ien ie"  
Kzarwarku gm innego. odciążenie  
gm in  w ie jsk ich  od n a d m ia ru  różnych  
czynności zwiększenie  pom o cy  rz ą ­
dow ej p r z y  bu d o w ie  pow szechnych  
szkól, u ła tw ien ie  w o rgan izacjivzbv tu  
p łodów  ro ln iczych , dosta rczen ie  drze 
w a ludności w iejskiej,  zabezpieczenie  
przejazdów- ko le jow ych  itp

Sen Malski zwrócił się do wice­
d y re k to ra  W ileńsk ie j  D yrekc ji  Kolei 
z ap e lem  za in te reso w an ia  się w ag o ­
nam i,  k u rsu ją c y m i  na  linii L ida — 
W arszawa', zaznacza jąc  w fo rm ie  ża r  
tobliwej, że chodzi m ieszk ań co m  Xo- 
w ogródczyzny  ty lko  ,.o troszeczkę 
św ia tła  i czystości", bo w w agonach  
tych często pa lą  się świeczki.

W reszc ie  d o k o n an o  w yborów  d e ­
legatów'. Do P a ń s tw o w e j  Rady  Kole­
jow ej w y b ra n o  p. Dębickiego Czesła­
wa, a na  zastępcę p. .Teleńskiego OI- 
gerda :  do R ady  P o  w. Z ak ładu  Ubczp. 
w y b ran o  p. Józefa  Godlewskiego: do 
W ojew  Kom. Opieki Społecznej pp. 
K alsk ieco . .Teleńskiego i .Ttiryka.

—  W y b o ry  Z nrzadu  M iejskiego. 
Dzisiaj n o w o o b ra n a  R ada Miejst a 
ma d o k o n ać  w yboru  Z arządu  Miejs­
kiego. J a k o  k a n d y d a tó w  n a  b u r m i ­
strza  w y m ien ia ją  w mieście: p. inź.
H enszla . p. P io tra  S ianożęckiego i p. 
Grzegorza E ngm ann .

—  N ow y k iero w n ik  b iu ra  I.. M. K. —- 
Na s tan o w isk u  k ie ro w n ik a  B iura  Z arządu  
Okręgu Ligi Morskie j i K o lon ialne j  Ziemi 
N ow ogródzkiej  zaszła z dn iem  1 lutego zm ia­
na K ierow nik iem  b u i ra  zosta ł  mgr. filozofii 
Józef Siemek

—  Zarząd Nowogródzkiego Kora Zize- 
tzeula Sędziów I Prokuratorów zawiada­
mia, że w dniu 19 lutego I938 r. o godz. 
13 w grrachu Sądu Okręgowego w No­
wogródku odbędzie się roczne Zgroma­
dzenie członków Koła z porządkiem 
dziennym jak następujer 1) Zagajenie;
2) Odczyt prot. poprz. Zgromadzenia;
3) Sprawozdanie roczne Wtadz Koła; 4) 
Wybory nowych Władz Koła i delegata 
na Walne Zgromadzenie Zrzesz.; 5) Uch­
walenie budżetu Kola na rok 1938; 
6) Sprawy bieżące, 7) W o he wnioski.

T H n a s r
N ow ogródek , P iłsu d sk ieg o  45, teł. 127 
p o 'sc a  LOSY d o  1 klasy 41 u lep szo ­
ne] L oterii Państw ow ej, Z lecen ia  za ­

m ie jsco w e  zała tw iam y  pocztą.

L i  OZ K A
—  Pogłęb ian ie  myśli* spó łdz ie lczej na  te ­

ren ie  L idy . W  tych d n iach  z in ic ja tyw y  wy 
c how aw cy  IV klasy  sp ec ja lne j  o k ie ru n k u  
spółdzie lczym  p rzy  G im naz jum  Kupieckim  
w Lidzie odbyło  się posiedzenie  o rgan izacy j  
ne ko m ite tu  po rozum iew aw czego  spó łdz ie l­
czo - wychowawczego,  w k tó ry m  wzięli u-

dzia t  ze s t ro n y  szkoty  ks. r e k to r  Klemens 
Czabanowski,  d y re k to r  H en ry k  Żeligowski i 
nauczyciel g im naz jum  Jan  Duchnow ski,  ze 
s t ro n y  organ izacy j  spółdzie lczych zaś p. p. 
B 'en k o w saa ,  p rezeska  Koła Kooperatysiek ,  
p. Bieńkowski,  k ie ro w n ik  Oddziału  „Spo 
tem “ okręgowe stow. spoż. „ Jed n o ść"  repre  
zen tował p. W ojtuszkiewicz,  dyr.  KKO i kie 
rc-wnik spżdz. „ Je d n o ść 11 p. Rausz, spółdziel 
czość ro ln iczą  p. Najda.

Celem porozum ien ia  było n aw iązan ie  ści 
śle-jszego k o n ta k tu  pom iędzy  k lasą  spótdziel 
czą Gimn. Kup. a m iejscowym i o rgan izac ja  
nó spółdzielczymi, oraz  usta lenie  pewnych  
fo rm  w spó łp racy  pom iędzy  czynnik iem  wy 
cl.owawczym  szkoły, a o rgan izac jam i spó ł­
dzielczymi.

W  w yniku  żywej i zgodnej w z asad n i ­
czych kw estiach  dyskusji  usta lono  wiele po 
żytecznych dla s tron  obu w ytycznych dla dal 
szej współpracy,  jak  sp ra w ę  p ra k ty k  uczni 
w zak ładach ,  b iu rac h  spółdzielczych, udzia 
ł i młodzieży w świetlicy spółdzielczej,  oraz  
udzia łu  k ie row ników  m ie jscowych instytu- 
cyj spółdzie lczych w w ychow an iu  młodzieży 
spółdzielczej .

W y razem  zew nę trznym  tego porozum ie  
nia ma być k oncer t  i zabaw a  w  dn iu  26 bm 
w sali G im nazjum  Kupieckiego. W  k o n c e r ­
cie weźmie udz ia ł  młodzież k lasy  spółdziel 
czej oraz  s tarsze  społeczeństwo spółdzielcze. 
Zabawa zaś zostanie  u rząd zo n a  przez organi 
zacje  spółdzie lcze celem zdobycia  środków  
na wycieczkę le tn ią  dla k lasy  spółdzielczej 
do s ilnie jszych o środków  spółdzielczych w 
Polsce. ».

—  „ P o m y s ło w a "  có reczka . Zamojcin Ba 
żyli ze wsi Bieniewicze, gm. dokudow sk ie j  
zam eldował na  post .  P  P  że jego 17-letnia 
córka  sk rad ła  mu 1450 zt i zbiegła do Kozła 
Arkadiusza m ca tejże wsi.

P rz e p ro w ad z o n a  rewizja  w mieszkaniu  
Kozła nie dała  rezu l ta tu  P ieniędzy nie od 
naleziono.

— Z jazd  lek a rzy  z dw u w ojew ództw  w 
L idzie. W  dniu  13 bm. w Lidzie  m a się od 
być z jazd  leka rzy  szp ita lnych  z województw 
wileńskiego i nowogródzkiego. R ównocześ­
nie w tymże dn iu  odbędzie się poświęcenie  od 
dz:a łu  zakaźnego  nowo-zbudow anego  szpita  
Ir. w Lidzie.

Na z jazd  ten i uroczystość  spodz iew ane  
j r s t  przybycie  gości z ministe rstwa.

—  K alen d arz  ku p łcc tw a  polskiego. W  Li 
dzie został  w \ d a n y  przez S towarzyszenie  
Kupców  Polsk ich  ka lendarz  kup iec tw a  poi 
skiego.

Kalendarz  ten w form ie  p laka tu  zosta ł  wy 
kr .nany  przez zak ład y  graficzne  „Znicz11 w 
Wilnie.

—  Nowouruch&miony „Bar Ziemiańs­
ki", Lida, Suwalska Nr. 5 (o b o k  M a g is tra ­
tu), p o d  k ie ro w n ic tw em  z n a n e g o  s p e c ja ­
listy  B '. B o ro w sk ie g o  —  p o ie c a ,  z n a n e  z e  
sw ej jak o  lei śn ia d a n ia , o b ia d y  i k o lac je , 
o ra z  d u ż y  w y b ó r  w in , w ó d e k  i lik ie ró w .

Ceny oopularne.

B ia ły  T y d z ie ń
O kazyjną sprzedaż płócien  

u n a d z a

„BŁAWAT POLSKU
L !da. ul. M ackiewicza 1 
obok apleki po-Ee]mikowej

baran o w icka
— Praca  O bw odu Pow iatow ego L O PP  za 

ro k  1937. Rozwój L O PP  i p ra ca  w k ie ru n k u  
przygotow ania  ludności do sa m o o b io n y  pod 
względem OPLG na terenie  m ias ta  B a ran o  
wicz i O bw odu stale L sys tem atyczn ie  po 
siępu je  naprzód ,

W  1937 Obwód Pow ia towy osiągnął  zna 
czne sukcesy  na  wszystkich odc inkach  pra

W  dziale o rgan izacy jn y m  u zyska ł  zwięk 
sz in ie  członków a w szczególności p o p ie ra ją  
cych. P raw ie  wszystkie  g ro m ad y  wiejskie n a ­
leżą do sw ych Kół Gminnych.

Ogółem Obwód m a na terenie  38 Kół rze 
czywistych i 78 szkolnych, liczących razem  
C.200 cz łonków  rzeczywis tych i p o p ie ra ją ­
cych’.

Spośród  Kół Obw odu n a  p ierwsze m iejs 
ce wysunęło  się Koło Gm inne w Darewie,  któ  
re w XIV T ygodniu  L O P P  zebra ło  847 zł, 
gdy za poprzedn ie  lata  nie daw ało  więcej jak 
90 zł

D oskonały  w ynik  w pływ ów  należy zaw ­
dzięczać zasządowi Koła, na  czele k tórego 
stoi w ójt  K. Ciula, o raz  wszystk im  u rz ęd n i ­
kom gminy.

W  dziale p ro p ag an d y ,  na  k tó ra  Zarząd 
Obw odu kładzie  duży nacisk ,  zosta ły  prze  
p row adzone  k u r sy  in fo rm a cy jn e  dla ludnoś 
ci cywilnej  w miejscowościach:  Mołczadzi,
Lachow iczach  i Nowej Myszy, oraz wygłoszo 
nc k i lkanaśc ie  odczytów  z dzia łu  OPLG.

Poza  tym  ku rsy  in fo rm acy jn e  zostały  prze 
p row adzone  na  terenie  B aranow icz  w 2 szko 
lach średn ich  i w organ izac jach  społecznych.

Na k u rsa ch  tych zostało  p rzeszkolone  740 
osób ludności cywilnej. Budżet na  ro k  1937 
został  w y k o n a n y  z nad w y żk ą  zł 6.354.00 (w 
s tosunku  do 1936 r. o zł 9.735,00 w ięcej! .

D oskonały  wynik go tów kow y w XIV Ty

Przpd balem w powiatowym mieście
Co chwila  sk rzy p ią  jak ieś  drzwi i wypa 

ds k toś  n t  ulicę, łub wbiega pośpiesznie  do 
sklepu. Najw iększy ruch  p rzy  drzw iach  skła 
du  aptecznegu,

W  składzie  ap tecznym  są k raw aty ,  k o ł ­
n ierzyki,  ska rpe tk i ,  woda k o lońska  i p e r fu ­
my

U fryz jo ra  za ję te  są wszystkie krzesła.
Gra radio,  szumi p iekie lna  m aszyna  wie 

cznej ondulac ji  i p ■ ą się wszystkie lampki,  
przesłonięte  lekką mgłą dym u pap ie ro so w e­
go F ry z je r  Lucjan  zręcznie  pob łysku je  noży 
cami nad  łysą głową p. Z., chcąc zapewne 
wystraszyć tych  p a rę  zw yrodn ia łych  włos 
ków co boh a te rsk o  t rzy m a ją  się jeszcze.

Na rzędzie krzeseł s łychać p o g w ark ę  o- 
czekujących  sw oje j  kolejki.  Rozmowa obra 
ca się dokoła  jednego tem atu .

—  Idzie p an  na ba l?
—  Nie wiem, to będzie zależało  od żony 

dopiero wróciłem z terenu, tak, że nie mia 
łem czasu porozum ieć  się.

—  My idziemy, bilety są, więc szkoda 
byłoby  nie wykorzystać.

—  Ale, panie , z tymi biletami, w trąci ł  się 
trzeci pan, to mi się n iebardzo  podoba :  po 
p ic s tu  przysłali  i kazali  zapłacić. Rozumiem 
że ce| p iękny, zgadzam  się z resz tą  dać te 
dwa złote, ale chodzi mi o metodę.. .

Niechby powiedzieli :  t rzeba  dać na taki, 
a taki cel i by łaby  sp raw a  znacznie  prostsza.

T ak  u tysk iw ał  u rzędu iczyna  siedząc na  
krześle w fryzjerni.

Ogół jednak  nie podzielał  jego zdania .  
w«i2\ s l k o  głupstwo gdy jest okaz ja  do p o ­
rządnego  w ytańczen ia  się

Miasteczko zelektryzowane, przecież to 
dcroczny bal,  zbierze się cały powiat,  p rzy j  
di.ie m asa  kobiet  i mężczyzn, u j rzy  się no 
wych ludzi i nowe twarze.

Śniąca o zam óżpójśc iu  p a n n a  gorączko­
wo p ra su je  wym iętą  suknię  i myśli, „a może 
to dz iś?11

M a H H M B H B E B B a n n M H B

Mężatka, k tó re j  spow szedn ia ł  już  mąż i 
sprz>krzy ły  się k łopo ty  dom ow e rwie  się na 
bal, by  tam  i w z aw ro tn y m  wirze tańca  ule 
cicć n a  chwilę  w świat  ułudy.

Pan i  A urzędow ała  dzis ia j  w pilotce, któ 
ra p rz y k ry w ała  dysk re tn ie  pod o an e  ta jem  
niczym zabiegom puk le  w ypłow ia łych  nieco 
od wiecznej ondulac j i  włosów. Gdyby mnie  
ktoś n aw et  rz n ą ł  tępym  nożem, nie zdradz ił  
bym  kogo oznacza  to ta jem nicze  A. W szys t­
ko przecież  może kobieta  da row ać ,  ale  te 
go „ k o m p le m e n tu 11, że m a wypłowiałe  włc 
sy nie zap o m n ia łab y  do śmierci.  W  tej  for 
tr.ie spodziew am  się n ikogo  nie  urazić,  bo 
przecież wszyscy wiedzą, że właśnie  ona ma 
śliczne, lśniące i n a jcudn ie jsze  pod słońcem 
loczki...

A|e w y jdźm y na ulicę i spó jrzm y  na po 
cłiód w egzotycznych teo rbanach .  To królo  
we dzis iejszego b a lu  w raca ją  od f ryz je rów  z 
pieczołowicie  oban d ażo w an y m i głowami.

Przed sk lepem  s łychać  dialog dwóch  dzie 
weząt:

— Moja k o chan ieńka ,  pożycz mi tej sukien 
ki, wiesz k tó re j  — niebieskiej:  sam a przecież 
pójdziesz w nowej.

—  Dobrze — bierz  jeżeli chcesz.
P rzed  spółdzie ln ią  s to ją  trzy  nauczycielki,  

k tó re  p rzy jecha ły  p o p su tą  przez odwilż dro 
gą 30 km. by p rz y n a jm n ie j  raz w ro k u  wyr 
v ać się z zapad łe j  w iosezyny i dać u jście 
młodości sw oje j  w ro jn e j  g rom adz ie  przy  
dźwiękach m uzyki i ry tm ie  tańca.

O dziewiąte j  su n ą  szybko cienie w k ierun  
ku  oświetlonej sali W y dobyw a  się na  zew­
ną trz  kusząca  m uzyka ,  a w ś ro d k u  czeka 
noc m iłych podn ie t  i złudzeń.

Niech się baw ią,  n iech  z apom ną  o wszy­
stk im  Ju t ro  znowu sza ra  rzeczywistość, j u ­
tro  znowu będą  rozch lapyw ać  śnieg, lub go 
dż inam i ślęczeć p rzy  w arsz ta tach  swojej 
p racy

W ito ld  Rodziewicz.

godn ;u L O PP na terenie  B aranow icz  jest za 
sługą przewodniczącego Sekcji Zbiórkow ej 
kom. H e n ry k a  Jasińskiego, ja k  również  w y ­
sokiego poczucia obywatelskiego m ieszkań­
ców Baranowicz.

Świetne wyniki,  osiągnięte w roku  1937, 
przez Obwód Pow ia tow y  L O P P  p rzypisać  na 
leży zas łudze b u rm is trza  L W oln ika ,  wice 
s ta ros ly  L. Poźniewskiego k tó rzy  s to ją  na 
czele Z arządu  Obwodu.

N!EŚWIESKA
—  K om itet p rzy  ko le  m iejscow ym  L O PP 

w Kłecku zorgan izow ał zabaw ę k a r n a w a ło ­
wą n a  k tó re j  jako  n iespodzianki ,  użyto za ­
m iast  ko ty lionów  p ro p a g an d o w y c h  samoloci 
ków RW D i balonów. Dzięki sp rężys te j  orga 
m zacji  i w spółpracy  pokrew n y ch  zrzeszeń i 
m iejscowych osób zebrano  netto  około 350 
złotych.

Za wydatne  i bezin teresow ne poparcie  
bufe tu  oraz  za p racę  nad  przygotow ań era 
imprezy miejscowe Koło L O PP  sk łada  se r ­
deczne podziękowanie :  pp. I lo rbacew iczow ej 
Lidii, B orode jkow ej  Jan in ie ,  Zielonkównie 
Marii i M. Kapłanowej.

—  Nowe władze spółdzielni wetera­
nów. Odbyło się w Nieświeżu Walne ZgrO 
madzenie członkow Spółdzielni Spożyw­
ców 7w Weteianow Powstań Narodo­
wych Sprawozdani’ wykazały rozrosf 
spółdzielni. W skład nowego zarządu: 
weszli Bohusz Stanisław/ —  prezes, Iwa­
now Aleksy —  skarbnik i Igielsio Roman 
— sekretarz.

—  Nieudana ucieczka więźnia. 29 sty­
cznia br. uciekł spud eskorty na dwor­
cu kolejowym w Baranowiczach niebez­
pieczny przestępca skazany na 11 lat wię­
zienia Balin Wiktor. Posterunek P. P. w 
Snowu w pow. nieświeskini na skulek te­
lefonicznego powiadomienia wystat patrol 
dla ujęcia zbiega w składzie st. post. Ma 
naszcuka Franciszka i post. Sabora Fran­
ciszka. Patrol ujął zbiega w zagrodzie Sud 
nika Mikołaja w  stodole, gdzie ukryty był 
w Sianie. Przestępcę odeskortowano do 
8a ranow icz .

OSZMIAŃSKA
—  Iiiw csfycje w pow. osz in iaósk im . —

W Oszmianie  pod przew odn ic tw em  s ta ros ty  
pow, odbyto  się  posiedzenie  Pow ia towego  
Zw;ązk u  Sam orządowego,  n a  k tó ry m  poza 
cm ów ieniem  sp ra w  n a tu r y  gospodarcze j  i 
ekonom iczne j  p o w ia tu  został  ułożony p re l i ­
minarz  budżetow y na ogólną sum ę 298.000 
t ło tych  n a  rok 1938-39.

W  s to su n k u  do ro k u  ubiegłego p rzew i­
dz iana  jest  zwyżka  o 86 0O0 zł, co t łu m a ­
czone jest  różnym i inwestycjam i,  jak  robo­
ty drogowe, b u d o w a  lecznicy dla zwierząt 
w Oszmianie,  b u d o w a  cegielni oraz  beto- 
niarni.  Poza  tym  przew idz iane  jest z w ię k ­
szenie w y d a tk ó w  na  p o p ie ran ie  ro ln ic twa, 
wobec w p row adzen ia  ag ro n o m ó w  re jo n o ­
wych na  wszystk ich  gm inach wiejskich  w 
powiecie.  Budżet dzia łu  zdrowia  został  po 
większony o sum ę 8.000 zł, ze względu na 
u ru chom ien ie  wiejskich ośro d k ó w  zdrowia.

—  K u rs d(a p ie lęg n ia rek . 3 bm. w Osz­
m ianie  w szp ita lu  p ań s tw o w y m  rozpoczął  
się 8-tygodniowy k u rs  dla p ie lęgniarek  pod 
k ierow nic tw em  miejscowego personelu  lek a r 
skiego. Ł

WILEJSKA
—  W aln y  zjazd pszczelarski.  W  obecnoś 

cl przedstawicie la  woj. OTO i KB odbył się 
v W ile jce  w a ln y  z jazd pszczelarzy,  s tow arzy  
szonych w pow ia tow ej  sekcji  pszczelarskiej.  
Delegat z województwra wygłosił  referat.

Po  sp ra w o z d an ia ch  uchw alono  n adal  pro  
wadzić p racę  w sekcji  pszcze larskie j  w tym 
zakresie  jak  w os ta tn im  roku ,  a pon ad to  zor 
ganizować w R ze-zkach, Dołhinowie i Olko- 
wiczach nowe kó łka  pszczelarskie.

Pos tanow iono  również  wszcząć s ta ran ia  
o zwiększenie p rzydzia łu  cu k ru  skażonego 
z 2 do 4 kg  na 1 pień i zabiegać by  OTO i 

KR nad a l  zak o n t rak to w a ło  fachow ca pszeze 
larskicgo .k tó ry  k ie row ałby  p ra cą  sekcji.

B W.
—  Budżety  poszczególnych gmin p rz ed ­

s taw ia ją  się nas tępu jąco :
D ołh inow ska  — 55.000, zodziska — 28.500 

krzywicka  — 50.000 w iazyńska  — 45.000, 
w ojstoniska  —  50.000, kołowicka  — 34.000, 
kurzen iecka  —  56.000, i |ska  — 48.000, cho- 
cic-ńczycka —  38.000, Wiszniewska — 39.000, 
ki śc icniewicka —  38.000 i buds ław ska  34.000.

W szystk ie  gm iny p rzew idzia ły  w swoicli  
budżetach  po 600 zł na  fundusz  s typendial 
ny dla zdolnych i n iezam ożnych  dzieci rolni 
ków.

Pozafym  każda  gm ina  uchw ali ła  po 100 
zt na  rozw ój  b ib lio tek  gm innych  i n iek tóre  
z n ich  przewidzia ły  jeszcze po 500 zł na  kup  
no sam ochodu  san i ta rn eg o  dla powiatu.

—  O zN  pomaga biedne) dziatwie. 
Z nicjatywy miejskieqo OZN przy współ­
udziale kilku organizacji społecznych po­
wstał w Wilejce komitet pomocy najbied­
niejszej dziatwie. W wyniku jego wysił­
ków rozdano ostatnio 86 dzieciom, p rze- 
ważnie z miejscowej szkoły powszechnej, 
płaszcze, buciki, ubrania, sweterki itp.

GRODZIEŃSKA
—  k a t a s t r o f a  s a m o c h o d o w a .

Dn. 5 bm na szosie Wilno- -Groonc na 
421 km wydarzyła sie katastrofa w czasie 
wymijania przez auro ciężarowe, prowa­
dzone przez szofera Majera Slryszera z 
Białegostoku, furmanki, powożonej przez 
Stełanlę Balonis ze wsi Lic ojnle, gm. ru- 
dzlskiej. Przestraszona kiacz w osratnlej 
chwili skoczyła przed auto, wskutek czego 
doznała złamania nogi zderzak'em. Auto 
wywiodło się do rowu, odnosząc niezna­
czne uszkodzenia Wypadków z ludźmi 
nie było, z wyjątkiem Stefanii Balonis, któ 
ra doznała lekkich obrażeń.

BRASŁA^SKA
—  N A G ŁY 2 GON. Dnia 5 bm w sali 

tanecznej domu sportowego w Brasławlu 
podczas zabawy zmarł nagle Henryk Kwin 
to, lat 45, zam. w Brasławiu. Obecny na 
zabawie lekarz stwierdził, że śmierć na­
stąpiła wskutek wady mięśnia sercowego

SZCZUCZYNSKA
—  K jK g Z w iązku R ezerw istów  W e ś ro ­

dę, o godzinie 13,30, przed  k lubem  u rzędn i­
czym „O gnisko11 w Szczuczynie, s tanęło  16 
pa r  kon i  zap rzężonych  w duże, wygodne, wy 
słane sanki.  Z okien k lu b u  dobiegają  m elo­
die skocznego fo k s l ro t ta  „Czy tu ta j  mieszka 
pani Agnieszka11... Oczy mim owoli  p y ta ją  — 
co to?  Z? chwilę wysypuje  się  z k lubu  rój 
gości. Jest  zą  60 osób. W id z im y  czapi.i  Zw. 
Rezerwistów. W ięc kulig  rezerwistów- Za­
p y tu jem y  in ic ja to ra  p. Ihna tow icza  o trasę.

—  Pojedz iem y do Żołudka (20 k im ) ,  
gdzie odbędzie się wesoły „ w o d o p ó j11 i za­
bawa na  bezrobotnych ,  następn ie  według 
własnego u zn an ia  i h u m o ru ,  w ra ca m y  do 
Szczuczyna Konie na  kulig  dosta liśm y z po 
bliskich m a ją tk ó w  bez żadnych  trudności.

I la rm on iśc i  sadow ią  się  na san iach
Ożywiona rozmowa, gw ar  i śmiechy tnie- 

sza ją  się  z tonam i muzyki.
—  Pan ie  doktorze ,  a może strzemienne- 

go?
—  Jak ż e  inaczej!... Franek!. . .  F ran ek !  

dwa liliputki...  a prędko ,  bo odjeżdżamy.. .
Zbliża się godzina  15. Czas ruszać. Panie  

się n iecierpliw ią ,  „chłopcy w m iejscu nie 
dosto ją11. P. Ihna tow icz  sp iaw d za ,  czy wszy 
scy są  golowi, bierze  od woźnicy lejce i wy­
jeżdża na czoło. Sanie  w yc iąga ją  się jedne  
za drugimi.  W ąż  długości 200 m etró w  oa- 
suwa się  wzdłuż drogi. Stopniowo ze s tęp i ,  
konie  p rzechodzą  w kłus, a potem  w galop. 
Śniegowe bryzgi b i ją  w twarz ,  pow ie trze  zi­
mne uderza  w oczy..

Szczuczyn powoli znika  z oczu.

—  D oroczne zeb ran ie  L. M. K. w Szczu­
czynie. Odbyło się w lokalu  Ogniska, zebra ­
nie I .W K w Szczuczynie. S p ra w o z d a t ra  tra­
sowe wykazało  dochód  w kwocie  631 13 zł, 
obecny budżet  u s ta lono  na sum ę zł 700

P lan  p racy  na  bieżący rok, p r z /w M r je  
p ropagandę  idei m orza ,  p racę  k u l tu ra lną ,  
wycieczki oraz  wysłanie  młodzieży nad  m o ­
rze. Podkreś l ić  na leży  z uzn an iem  pracę  ż a ­
le życicla tut. L. M. K. dyr.  Om ilian  nv*cza. 
Zarząd now y u k o n s ty tu o w a ł  się na s tępu jąco :  
prezes —  S. Gociorek, wiceprezes — P. Su­
pernak ,  sek re ta rz  — K. Sobol, sk a rb u  k — 
S. Szyłkiewicz, członek za rz ąd u  —  L Koz 
lowski.

—  3 m iesięczny k u rs  k ro ju  I szycia Z.
P. C- K. S taran iem  ZPOK w Szczuczynie. zor 
ganizowany został  3-miesięczny ku rs  k ro ju  
1 szycia. Szczegóły oraz  w a ru n k i  p rzy jęć .a 
na k u r s  w sekreta riac ie .

— 3-m ieslęczny k u rs  k ierow ców  w Szczil 
czynie. 17 lutego odbędzie s>ę o twarcie  3- 
miesięrznego k u r su  k ie row ców  sam o ch o d o ­
wych, zorgan izow anego  przez Sekcję Moło-i 
rową Zw. Strzel,  w Szczuczynie. Opla ia  n o r ­
m alna za ku rs ,  wraz  z p ra w em  jazdy, w y­
nosi 60 zł Dla członków o rgan izac j i  spo łe­
cznych (Z w. Rez., Z w. Strzel.) 40 zł. Dotąd  
zgłosiły się 24 osoby. Zgłoszenia do d. 15 bm  
p i ry jm u je  k o m en d a  Z. S. por,  Gajćamow icz  
Stanisław.

o ziśn ień ska
 ZABÓJSTW O. 14 stycznia rb, w ko!.

Myśl, gm mikołaiewskiej został zabity G e  
nadiusz Łatasz- W  toku dochodzenia usta­
lono, że sprawca zabójstwa jest Arkadiusz 
Błeczanin. Zabójca jest m-cenr kol. Fro- 
łowc, gm. mikołaiewskiej. Bieezanln zabił 
E a ts s z a  uderzając go dwukretnie nożem 
w głową.

Bvło iei nanrawde m*zvkto
Kiedy jej  Basia, u b ra n a  w b ia łą  sukienkę, 
baw iła  cię z u b ra n ą  także na biało  córeczką 
sąsiadki,  różn ica  między „b ia łym  a „b ia ­
ły m 11 tak  rzuca ła  się w oc«y, że wszystkie 
przy jació łk i  p y ta ły  ją, zvm pierze h.eliziic 
7 a \  s tydzona postanowiła  od tąd  p rać  tylko 
w Radionie. B i  o białości bielizny nie roz ­
s trzyga  ilość w łożonej  w p ra n ie  pracy ,  lecz 
jedynie  ś rodek uży ty  do p ran ia .  A więc tvl- ' 
ko Radion. P rzy  go tow an iu  bieMzny w Ra­
dionie  w y tw arza ją  się  m il iony  drobnych pę­
cherzyków  t len u  k tó re  n aw sk ro ś  o-zem- 
kn ją  tkan inę ,  u su w ając  r  n iej  wszelki b ruu .  
Dzięki tem u bielizna jest  idealnie czysta , a 
co za tym  idzie -— śnieżnobiała .

S s ł m o f c ó h t w p  m f ó d & g a  

r f t h a t m k d
W dn. 6 bm. o godz. 18 na szlaku Ko­

lejowym Wilno— Kolonia Wileńska rzucił 
się pod pociąg Nr 547 w celu samooój- 
czym Leonow Lew syn Seb.asłiana, ur. w 
1918 r., robotnik, zam w Wilrile (Sjbocz  
85), kfóry poniósł mrerć na miejscu. Zwło 
ki zabezpieczono, dochodzenie prowadzi 
się. Przyczyną samobójstwa były ciężkie 
warunki materialne.

Uniwersytet powszechny w Wilejce
Na zebraniu przeds‘awicieli poszczę 

gólnych grup społecznych, d o  uprzednim 
porozum.eniu się z Uniwersytetem Stefana 
Batorego, ucnwalono uruchomić w Wilej­
ce Uniwersytet Powszechny. Wykładać bę 
dą profesorowie USB W programie uwz­
ględniono ciekawe tematy z zakresu lite­

ratury nowoczesnej, filozofii, polityki, psy­
chologii, hig eny itp.

Na stuchaczów zapisali się prawie 
wszvscy urzedn:cy, nauczyciele : p-acowu! 
cy umysłowi rożnych instytucji w liczb.a 
około 100 osob.
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E c h a  l a j i o w B

R e p r  rte x7 d n a
Reporfaż Gulczyńskiego z domu nocie 

gowego powinien znaleść naślajowców  
Jest z pewnością wiele dziedzin w zycii 
wileńskim, wsl/diiwie ukrytych, a trzeba 
dodać nie potrzebnie ukrytych. Są i ak 
lualia np. prace zimowe, którym by sie 
napewno rentgenizacja przydała. Są pla­
ny i p.ojekty na przyszłość, nieraz wzbu 
dzające gorące dyskusje. Chwytanie życir 
na gorąco opłaca się zarówno w dzien- 
niKarstwe, jaK i w literaturze.

Nie mogę tylko zgodzić się z zakon 
czeniem, ciekawego reportażu p. Gulcryr 
ski,ego. Wniosek jaki się nasuwał z reoor 

•~łażu bvł dość prosty. Jakrajer.ergiczniej 
tze wezwanie Opieki Społecznej do na- 
rychmiastowego wyasygnowania floty na 
(ieniiiki i koce.

Jest rzecz" oburzającą, źe na marmur 
zawsze się w Wilnie pieniądze znajdą. Na 
jakiś urobiazg filantropijny zawsze ich 
iesł brak

« » »
eczorynka ubiegła w wykonaniu 

" onzie y ze wsi Dajnowa Wielka (pow , 
'‘ o.oz ński) oprócz momentów wieczoryn 
” wych m<aił.a pewien moment dyskusji po 

ktycznej. Sądzę, i i  raczej p.opaganaa oby 
cza,owa i zewnętrzna była by bardziej 
wskazana, niz zawsze drażliwe tern ty 
wewnętrzne.

Z tematów, które by podsunąć nale­
żało przyszłym Wieczorynkom, lemai sto­
sunku do szkół rolniczych byłby zdaje się 
hktualny. N.edawna dyskusja w Sejmie 
mogła by stanowić dobry punk* wyjścia.

* * *
W  jednym z poprzednich „ech" po­

pełniłem orzykry błąd, który niniejszym 
ptostuja Autoistwo reportaży egzotycz- 

o których pisMem. należało do p. 
“tsiewiczówny i Koncewicza nte p. Ko-- 

lera).
* * *

Dziś we wtorek mamy obfity program 
morski. Spędz!my ten dzień przy odbior 
nikach. Wrażeniami podzielimy się za pa­
rę dni z czytelnikami EchT I.
r - AAAAAAAAAAAAAAAA&AAAAAAA£t4

1 Teatr muzyczny „LUTNIA” £
2 Dziś o eodz. 8.15 w. — ceny zniżone
|  HRA5IA LUXEMBUr G
3 W piątek O^FRfl
l 9, t o s a

K R 0 N i K A R W Z A n!e protestuj
WI L E ŃS K A

— Urzewitlywa.iy przebieg pogody v. ». 
PlM‘a do wieczora dn. 8 bm C hm urno ,  z ro* 
p .'godzeniami. R ankiem  mie jscam i mgły. Po 
nocnych p rzym rozkach ,  większych w gó­
rach, w ciągu dnia  tem p e ra tu ra  k i lka  stojmi 
powyżej zera.

W ic try  miejscowe, jed n ak  z p rzew agą  pól 
nceno-zachodnich .

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki:
Jundziiła —  Mickiewicza 33. S-ów Mań 

k owi cza —  Piłsudskiego 30. Chróścick:e- 
go i Czaplińskiego —  Ostrobramska 25. 
Filemonowicza i Maciejowicza —  Wielka 
29 i Sarola — Zarzecze 20.

Ponadto stale dyżurują apleki: Paka—  
Anfokolska 42. Szanfyra —  Legionowa 10 
I Zajączkowskiego —  Witoldowa 22.

H O T E L

„ST. GE0RGE3“
w W I L N I E

Pletwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
PierwsinrzęJny — Cen) przystępne. 
Telerony *  ,*ono|ach Winda osobow a

a i i f j s k a
—  M inisterstw o p ro longow ało  te rm in  roz  

b ló rk i strag an ó w . Ministerstwo P rzem y s łu  i 
H and lu  udzieliło odpowiedzi  delegacji  stra-  
guniarzy z ry n k u  Drzewnego, k tó ra  in te rw e 
niowała u władz cen tra ln y ch  w sp raw ie  za ­
m ierzonej  przez m ag is t ra t  eksm is ji  s t rag au ia  
niarzy.

Ministers two zgodziło się na  p ro longow a  
nic eksm isji  i rozb .ó rk i  s t rag an ó w  do czasu 
rozpatrzen ia  tej  sprawy. Z adecyduje  się ona 
p raw dopodobn ie  w d rug ie j  połowie bieżącego 
miesiąca.

S P R A W Y  S 7 K O L N E .
—  Dziś wyjechał do Warszawy na je­

den dzień kurator okręgu szkolnego wi­
leńskiego U M. GoJecki. Zastępować go 
będzie naczelnik Lubojacki.

Komisja Egzaminów Państwowych w 
Wilnie na nauczycieli szkól średnich podaje

K R 0 H f i ( A  P O L E S K A
—  KREDYTY NA W YKOŃCZENIE SZO  

SY PIŃSK —  KOBRYN W tych dniach Wy 
dział Drogowy Pińskiego Wydziału Po 
wiafowego otrzyma! powiadomienie o 
przyznaniu przez Ministerstwo Romun-ka- 
cjl kredy łów w wysokości 1.300.000 zł na 
wykończenie budowy szosy Pińsk —  Kc- 
bryń.

Fundusz Pracy wyasygnował na len cel 
100 000 zł W  len sposób istnieje gwatan 
cja, źe wreszcie Pińsk uzyska wygodne po 
łączenie z centrum kraju za pomocą do­
brej drogi kołowej, co niewątpliwie wpiy 
nie korzystnie na motoryzację miasta, tym 
bardziej, ie  już zgłosiły się firmy ubiega­
no" się o oncer.ję na utrzymanie komuni­
kacji autobusowej.

Trzebi zaznaczyć, ze do całkowitego 
skończenia tej drogi pozostało zaledwie 
Iz  kim. Cały ten odcinek będzie wyłożo­
ny z osiką bazaltową —  „trylirką", którą 
produkują bełoniarnie pińskie. Już od 7 
bm wznawia pracę betoniarnia miejska w 
Pińsku, w której znajdzie zatrudnienia 150 
ludzi, przy czym po dwóch tygodniach pra 
ty nastąpi zmiana partii pracujących. W  
len sposób wydatnie odciąży się zadanie 
Komitetu Zimowej Pomocy jeśli dodać, 
te przy pracach drogowycn ma być za­
trudnionych około 70C robotników, stanie 
tle oczywiste, ie  kwestia bezrobocia w Flń 

Przesianie Istnieć.
Pró“ miejskiej betoniarnl Zarząd dro-

!!o*r, |UrUJ ° m lzereH ruchomych małych be* -r ia.nl , dłuż ^

7 acz^ łT Uniwersytetu Powszechne-
!! ’  r l u'R««erwistów w Pińsku urzą­dza w raniach Uniu,,. , , „ .
nastepujące o d e ^ ^ U Powszechne9 °

W dń'U 1 1 lott" n' k . -r

W dr.iu 18 lutego br. _ _  w  .
skość Śląska w XIX wieku"" W 90 '
A Słuseż , w dniu 25 lutego br" —  Pń k

° 0ŚĆ P poki i 7  P 7 C L‘ Moclńska.
7  PoWUlło* T  Z * Pl ■<* Kobiał w 

OjnSKÛ  w najbliższym czasie uruchamia 
Bluro F Jsredniclwa Fracy dla pracownic 
dcmowycn.

Przy B.urze ,ędzie urządzone schroni 
łk0 dla kobiet bezdomnych tj. czasowo 
p0Zbaw,cnych pracy i dachu nad głowa

— - ^  uruchamia Chrześcijańską 
Kasę Bezprecenfow. ’
Jak iui P l5a'iśmy, OZN w Brześciu nad B 
pPVvoluje do ycia Kasę Bezprocentową 
One9^ai w satech Rady Miejskiej odbyt- 
s'ie zebranie czło n ó w  Kasy w liczbie 46

z których została wyLrana Rada Kasy w 
" 7  ac^: _ Ignatowicz, Humeniuk, Kuczyń-
* ' AAiazio, Olszewski, Kapuciński, dr 
Jurkowski, Maksymowicz, Gojrzew.ka . 
ar. Milewicz.

“ a tymże zeb,ante został o Jczyfany 
statut Chrzelcljańskiej Kasy Bezp-ocente- 
wego Kredytu oraz wygłoszone przemó­
wienie pr^tz df Milw.cza, przewodniczą 
cego OZN O adiiału Miejsktego w B-ze 
ii  ki n. t. „Zadania I cele Kasy B K. w 
Brześciu nad B.", ponadto został wygło­
szony krótki referat przez p. V/!. Naoj- 
dowskiego o formach współpracy i konie 
cznośd solidaryzowania się chrześcijan 
rzemieślników oraz drobnego kuptecłwa 
na odcinku umacniania polskiego rzem o 
sta i handlu na ziemiach wschodrlch.

—  Powiał drohlckl na Pomoc Zimową. 
Uboga ludność powiatu drohickiego da­
ła jeszcze raz wyraz zrozumienia obowiąz 
ku obywatelskiego,. Zbiórka na Pomoc 
Zimową przyniosła: 6.179 zł. gotówką,
225.000 klg, ziemniaków i 23.700 klg. zbo 
i®- Z akcji pomocy korzyslało 157 rodzin.

— NIESZCZĘŚLIW Y w y p a d e k , w  
lesle odnaleziono zwłoki Chwedczuka Ja 
tta z chutoru Nowe Klonkl w pow. drohlc

i <n. Jak ustalono, Chwedczuk był wynaję 
ty przez urzędnika nadleśnictwa w Sosno 
wej celem odwiezienia go do Janowa I 
przvw'ez!enła spowrntem do leśniezćwkt. 
Z eśnfczówkl Chwedczuk udsł się spow 
rotem do domu I lak wskazułą na to śla 
dy w lesle, spfoszył mu się koń I zaczął 
biec przez las, uderzając saniami o drze 
wo. Chwedczuk uderzył głową o pleń 
lak silnie, źe zmarł na miejscu. Chwed­
czuk osierocił czworo dzieci I żonę.

—  SAMOBÓJSTW O W  POW . ŁUNI- 
NiECKIM. Wystrzałem z obciętego fcarabl 
nu pozbawił się żyda w swym mieszka 
niu, lludczyk Sfetan, m-c wsi Łunlna, pow 
łuniniecklego. Powodem samobójstwa by 
ła obawa przed osadzeniem cjó w wlezie 
nlu za różne przestępstwa. Denat karany 
był 4-1efnlm więzieniem za zał, 5is*wn I 
1 miesięcznym aresztem za kradzież. —  
Obecnie orozlło mu okadzenie w w!r.?te 
nlu za bójkę w : ?dzie I groźbę Karalna.

• t  - \ *  .
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1 Teatr m. HA POHULANCE \
 * ------------------------------------------------- p
2 Dziś o ąodz. 8.15 wiecz. C

: MYSZ KOŚCIELNA

Rada W ileńsk ich  Zrzeszeń Artystycz 
n ych  p ros i  nas  o zamieszczenie  n a s tęp u ją  
cego oświadczenia :
1) w związku z prewadzoną przez 1-wo 

Krajoznawcze akcją w sprawie budowy hy­
droelektrowni w Wilnie Rada oświadcza, 
że na ostatnim W. Zebraniu w dniu 4 lute­
go br. sprawa ta w ogóle nie figurowała 
na porządku dziennym ani leż nie była łe 
matem obrad;

2) w powyższej sprawie wniosek Pol­
skiego T-wa Krajoznawczego oddz. vr Wil

nie za'eca,ący Prezydium Rady zwróce­
nie uwagi na akcję powyższego Towarzy­
stwa został przez zebranych jedynie przy­
jęły do wiadomości. O żadnym przyłącze 
niu się Rady do akcji T-wa Krajoznawcze­
go mowy w ogóle nie było.

Z wysokim poważaniem 
Wilno, 7 lułego 1938 r.

Cz. Wierusz - Kowalski 
Przewodniczący W. Zebrania 

dr. T. Szellgowskl 
Sekietara W. Zebrania

Katastrofa samolotowa pad Bezdanami
Pilot wysżectł cało, obserwator ranny

Wczoraj koło godz. 12 w dzień porł 
lotniczy na Porubanku został powiadomio 
ny o kałasłrofie lotniczej, która wydarzyła 
się pod Bezdanami.

Jak się okazało, katastrofie uległ samo­
lot wojskowy, pilotowany przeu kaprala. 
Prócz niego w maszynie znajdował się ró 
wntei pełniący obowiązki obserwatora 
por. Piotr Sobolewski.

Katastrofa nastąpiła z powodu braku

do w iaaom osci,  źe egzam iny  pańs tw ow e  na 
nauczycie li  szkól  średn ich  w okresie  egza­
m in acy jn y m  wiosennym rb. rozpoczną  się 
28 m a ja  b r

Dopuszczeni do  egzam inów  kandydatci ,  
k tó rzy  p ra g n ą  p rzys tąn ić  doń w tym  okresie, 
w 'nn i  zgłosić  się  pisemnie  do Komisji  Egza­
m in acy jn e j  w  te rm in ie  do 15 m aja  rb., skłs 
da jąc  jednocześnie op ła tę  75 zl.

R ozkład  i l e rm in y  egzam inów będą  p o ­
dane do wiadomości  za in te resow anych  d ro ­
gą ogłoszeń w lo k a lu  Komisji  E g zam in acy j­
nej (Uniwersytet,  ul. Uniwersy tecka  S, p 1

ZFRRANIA I ODCZYTY.
—  II Posiedzen ie  N aukow e W ileńsk iego  

T ow arzystw a L ek arsk ieg o  odbędzie się w 
środę dnia  9 lutego b r  o godz. 20 w lokalu  
przy ul. Zam kow ej  24. Na p o rząd k u  dz ien­
nym  re fe ra ty :  d -ra  M. B uraka  p. t.: „Zabiegi 
o p eracy jne  a choroby  se rca1 i d -ra  Z. Kie- 
tn rak isa  p. t.: „O leczeniu ropnych  zapaleń  
opłucny".

—  329 Środa  L ite rack a . W  dniu  9 bm. 
kpt. Eugeniusz  Nowosielski wTygłosi odczyt 
t przeź roczam i p. t. „ W rażen ia  z podróży  
na wvspy półn Polinezji  1 F il ip iny".  Pocz. 
20 15.

ZABAWY
—  \ T l l  b a l  P raw n ik ó w . W ie lka  Sala Miej 

tka.  22 11.38 r. o godz. 23. S tro je  wieczorowe. 
Niespodzianki,  k onkursy ,  nagrody.

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.
Dziś, we wforek dn ia  8. II. o godz. 8,15 

wiecz. T e a t r  Miejski g ra  w  da lszym  ciągu 
doskonałą  kom edię  współczesną w 3 a k tach  
Wi F o d o ra  „MYSZ KOŚCIELNA" z Jadw igą  
Zaklicką w roli głównej.

I
TEATR M UZYCZNY „LUTNiA*

Dziś no  cenach  zniź.onych g ran a  będzie 
jedna z na  jp iękniejszych operetek  r e p e r tu a ­
ru współczesnego „ l i r  LUXF,MBURG“ Leha- 
ra

„TOSCA" w Lutni.  W  p ią tek  z występem 
genialnego śpiewaka. Dinu Padescu  i świet- 
iicgo polskiego b a ry to n a  Dolnickiego oraz 
p r im a d o n n y  opery  w arszaw sk ie j  Franc iszk i  
P la iów ny  g ran a  będzie po  raz  d rugi  i osta tni 
npera Pucciniego „Tosca".  Z a in teresow anie  
tym wieczorem jest  w y ją tkow o  wielkie.

TEATR „QUI PRO Q U O ".
Dziś we w to rek  p rzeb o jo w a  część rewio- 

wa i d oskona ła  k o m ed y jk a  m u zyczna  w  j t d  
nym  akcie pt.  „Słodkie gryzetk i" .  Codzien­
nie dw a  p rzedstaw ien ia  o godz. 6,20 i 9 ej.

Uwagal Możesz zostać  m il ionerem  p rz y ­
chodząc do „Qui p ro  ąuo" .  B y zachęcić  szer 
sze koła publiczności do b y w an ia  w tea trze  

Qui p ro  q u o “ i sp o pu la ryzow an ia  jego d o s­
konałych program ów  Dyrekcja  T e a t ru  bę 
dzie rozlosowywać codziennie  od dn ia  dz i­
siejszego na  każdym  p rzedstaw ien iu  jed n ą  
ćw iar tką  losu 41 Loterii  P ań s tw o w ej  między 
wszystkich widzów, k tórzy  nabyli  w kasie 
bilet Dzięki temu, prócz zobaczenia dosko 
nałogu prog ram u,  każdy  bywalec  tea t ru  „Qi.i 
pro uo“ o ile m u szczęście dop.sze może -o- 

s taf  milionerem.

P o l i c j i  p D s n ^ n if l o s o t a lk a  
w  ro d o w y ch  o k o h r a c h

W  związku  ze wzm ianką,  k tó ra  ukaza ła  
się w czora j  w jednym  z pism  wileńskich  w 
sprawie  pobicia  dwócb Żydów na  szosie z 
W ilna do Nowej W ile jk i  i rz ek o m y m  us i ło ­
waniu u top ien ia  ich w poblisk ie j  sadzawce, 
czego napas tn icy  zaniechali  jedynie  dlatego 
łe n apadn ięc i  podnieś li  l ęk ę  na  m odłę  f a ­
szystowską. polic ja  śledcza wszczęła d o c h o ­
dzi nie.

W  pierw szym  rzędzie  polic ja  poszuku je  
..pewnego o so b n ik a  w rogow ych  ok u la rach " ,  
k ró ry  wg słów tego piśnie m ia ł  przewodzić  
n ap as tn ik o m . (c).

paliw? Samoloi spadf ze znacznej wyto  
kbści w czasie próby lądowania i roztrza­
skał się

Dzięki szczęśliwemu przypadkowi pl- 
lotr kapral Graf, wyszedł cało Por. Sobo­
lewski został ranny w głowę, iecz życiu je  
go niebezpieczeństwo nie zagraża.

Na miejsce wypadku wyjechała komi­
sja śledcza. Szczątki rozbitego samolotu
zostały zabezpieczone (<)•

Z czasów Piłata

Na odbywającej się obecnie w Londynie 
Wystaw.e Palestyńskiej ogląaać można ka 
wał-rury z woa‘ocięgu, kłóry Pilałus Pon- 
łius wybudował w r. 30 po nar. Chr. Wodń 
ciąg łen doprowadzał wodę ze źródeł z 

okolic HeDronu aż do Jerozolimy.

Moda przyszłości

W  Ameiyce, gdzie wszystko jest możliwe 
i nic nie ma niemożliwego, popularny jesi 
obecny ostatni krzyk mody ubrań z prze­
źroczystego cellofanu. Na zdjęciu widzimy 
jak będzie wygladała młoda pa-a narze­

czonych, zdążająca do ślubu w r 19...

910
W TO REK , d n ia  8 lutego 1938 r.

6.15 P ieśń  p o ran n a .  6,20 Gimnastyka. 6,40 
M uzyka z ptyt.  7,00 D r :enn ik  po ran n y .  7,15 
M rzyka .  8,00 Audycja  dla szkół.  8,10 Przer 
wa. 1115 Audycja dla szkól. 11,40 Wesołe 
m in ia tu ry .  11,57 Sygnał czasu i he jna ł .  12,0 
Audycja  po łudn iow a  13,00 W iadom ości  z 
m ias ta  i p row incji .  13,05 Gazeta dla \ .s i  — 
p o g a d an k a  W itolda Rodziewicza. 13,15 In ­
s t ru m en ta ln e  k o n c e r ty  Mozarta .  11,25 „W szy  
s 'k c  i n ic"  —  now ela  S tefana  Żeromskiego. 
14,35 Muzyka p o p u la rn a .  14,45 P rze rw a.  
15 30 W iadom ości  gospodarcze  15,45 „Za­
gadka  h is to ry cz n a"  —  a u d y c ja  d]a dzieci. 
16,10 Przegląd  ak tua lnośc i  f inansowo-gospo- 
d a re z je b .  16.20 Koncert  rozryw kow y- 16.50 
Pi g ad an k a  a k tu a ln a .  17,00 „Kresowe m iasto  
Chojnice  ‘ —  pogallanka.  17,15 Nasza m ary-  
n a rk r  gra. .7 50 ,.S. O. S.“ —  ra tu jc ie  nasze 
dusze —  pog ad an k a .  18,00 Po  m is trzo s t­
wach n a rc ia r sk ic h  Polski  —  felieton. 18,10 
Chwilka  l i tew ska  w języ k u  polsi.im. 18.20 
P.ecilal k la rn e to w y  Sylwestra  Czosnowskie- 
go 18,40 „Pan eg i ry zm  w l i te ra tu rze  sowiec­
k ie j "  —  felieton Czesława Zgorzelskiego. 
18,50 P ro g ra m  n a  środę. 18,55 N ieśm ier te l­
ne k s iążk i  „ T r i s t a n  i Izolda".  19,25 P rze rw a.  
19 30 Z p iosenką  i t ań cem  przez Polskę.
20.00 P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  21,10 Koncert  
c t ó r u  K atedra lnego .  20.45 Dziennik  wieczor­
ny  20,55 P o g a d a n k a .  21,00 M uzyka taneczna .
21 55 Sylwetki k o m p o z y to ró w  polskich. 22,50 
Osta tn ie  w iadom ości  i k o m u n ik a ty .  23,00 
T ran s m is ja  m uzyk i  taneczne j  z  r e s tau rac j i  
„Ustron ie" .  23,30 Z akończen ie  p ro g ram u .

ŚRODA, d n ia  9 lu tego 1938 roku.

6.15 P ieśń ;  6.20 Gimn. 6.40 M uzyka ,  7.00 
Dz enn ik  por.  7.15 M uzyka  z  p łyt;  8.0G Audy 
c ja  dla  szkól;  8.10 P rz e rw a ;  11.15 Audycja  
dla szkół; 1* 40 Toscan in i  d y rygu je ;  11.57 
Sygnał czasu  i h e jn a ł ;  12.03 Audycja  po tudn
13.00 W iad o m o śc i  z  m ia s ta  i p row incji ;  
13.05 Chwilka l i tew ska ;  13.15 O rk ies trow e 
u tw o ry  J. S B acha ;  14.25 „W szystko  i n :c“ 
now ela  Żerom skiego;  14.35 M uzyaa  p o p u la r ­
na; 14.45 P rz e rw a ;  15.30 W iadom ości  gosp. 
15.45 „C hwilka  p y ta ń "  —  p o g ad an k a  dla 
dzieci; 16.00 „Uczmy się m ów ić";  10.15 Łódz 
ka O rk ies t ra  Sa lonow a ,  16.50 P o g a d a n k a ;
17.00 „18 lat  na  m o rz u "  —  odczyt;  17.15 
, Bracia  Dunieccy  i S-ka“ —  lek k a  a u d y c ja  
m uzyczno-s łow na; 17.50 „Żli i dobrzy  o :oo- 
wie w śród  p tak ó w "  —  pogad. 18.00 Wte.d. 
sport .  18.10 „Szczuczyn —  z ap o m n ian e  m ia ­
s to"  —  p o g a d an k a  S tanis ława Laonow ieza ;  
18.20 „D obra  r a d ? "  —  skecz terzego Z apaś­
n ika ;  18.28 Muzyka z p ły t;  18.35 „ Z n ak o m i­
tość z Z ach o d u "  —  skecz w opr.  Bolesława 
Piekarsk iego ;  18 50 P ro g ia m  na  czw artek ;  
18.55 Wil. wiad. spo r t  19.00 „Na ba łtyck im  
k u rs ie "  —  nowela  m o rsk a ;  19.20 Koncert  
C hóru  Męskiego M ieszkańców Domu Akade 
mickiego; 19.35 „Rozwój neo tom izm u w Pol 
sce“ —  odczyt;  19.50 W  18 rocznicę  dostępu 
do m orza  —  przem ów ien ie  gen. Stanis ława 
Kwaśniewskiego;  2( 00 Koncert ;  20.45 Dzien­
nik wiecz. 20.55 P o g a d a n k a ;  21.1)0 Koncert  
hop inowski w wvk Róży E tkin-M oszkow- 
skiej- 21 45 „Cnarles  B a u d e la i re "  —  k w a d ­
rans  poetycki-  22.00 K abare t  muzyczny;
22 50 Osta tn ie  wiad. 23.00 Muzyka tan .  23 30 
Zakończenie.

Wczo>aj wieczcrem w pobliżu kościoła 
św. Kazimierza zatruła się esencją oefową 
l i  letnia Natalia Kaw ^ka, zam. przy ul. 
Tartaki 19.

Pogotowie przewiozło ją tło szpitala. 
Kawecka, która lest służącą, targnęła się 
na życie po kłótni i  pracodawczy nią. (ej.

Zg^n dasperata
Wczoraj zmarł w szpitalu św. Jakuba 

19-!eini Czesław Stankiewicz, zam. przy ul. 
Mickiewicza, którego znaleziono 4 bm. w 
Clelęfniku z oznakami zatrucia kwasem oc 
femym.

Przyczyna samobójstwa, jak dotychczas, 
nie została ustalona. [cj.

Proces czterech adwokatów
W procesie czterech adwokatów, który 

od 10 ud m foczy się przed Sądem Okrę­
gowym w Wilnie przemawiało już pięciu 
obrońcow Wczoraj rozpoczął swoje prze­
mówienie arw, Andrejew. Mowa ła była 
oczekiwana z dużym zainteresowaniem 
ponieważ ad*, Andrejew broni oskarżo­
nego Dyzenhausa, którego najbardziej 
obciążyły przemówienia prokuratora. Z te 
go też względu sala sądowa była wczoraj 
przepełniona publicznością; wieie zaś 
osób nie mogło do niej się dostać ku swe 
mu wielkiemu niezadowoleniu.

Adw. Andrejew na począlku zarzucił 
oskarżycielom, prok. Krzyszfoniowi i Po- 
powowi, żc używali, nie mając ku lemu żad 
nej podstawy, zbyt ostrych stów I określeń 
pod adresem oskarżonych. Nie ma dowo-

adwokacka", nie nożna też odsądzać os 
karżonych od czci i wiary w ten sposob, 
|a'„ tc robili oskarżyciele.

Adw. Andrejew przyjmuje' to. ie  w 
Rosji Sowieckiej mógł istnieć przymus od 
dawania spraw majątkowych, które imały 
być załatwione poza granicami Rosji 
„Kredif Biuru". Nie widzi jednak w tym 
zarzutu, obciążrjącego oskarżonych. Przy­
mus laki mógf być podyktowany racją sta 
nu. Sowiety nie chciały, aby kh  obywa­
tel, posiadający ograniczone prawa włas­
ności, miał większe uprawnienia w załat­
wieniu swoich spraw majątkowych poza 
granicami pąńsiwa.

Dużo czasu poświęcił adw Andrejew  
analizie dowodów w sprawie.

Dziś dalszy ciąg przemówień obron
dów na uzasadnienie określenia „banda i ców. 1*1-
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M c i f / e r  S p o r i o w g

WKS „Śmigły"— WKS „Kotwica" (11:5)
W  niedzielę 6 bm w tea trze  br. I lo lem an  

w P iń sk u  odbyły  się zaw ody boksersk ie  mię 
dzy w ojskow ym i d ru ż y n am i  „Śmigły" (W il­
no) i „K olw ica"  (Pińsk).  Rzadko kiedy  sz tu ­
k a  a tym  ba rdz ie j  odczyt, przyciągnęły  tyle 
publiczności,  co u rz ąd z cn y  po raz  p ierw szy 
ring. T e a t r  był przepełniony.

Ogólnie zaw ody  przeszły  z p rzew agą  
„ śm ig łe g o 11. G ospodarze  m ają  k i lku  r o k u j ą ­
cych nadzie ję  pięściarzy,  j a k  Sadowski,  Men 
Óel, Oblała, P o ra d a ,  W o siek  i Berez iuk J e d ­
n a k  b ra k  tren ingu  złożył się na  honorow ą ,  
jaa  na  p ierwszy raz, porażkę .

W  wadze m uszej  Godek (Śmigły) łatwo 
zwyciężył na  p u n k ty  Lipa.

W  wadze koguciej Nowicki (Śmigły) p o ­
łożył w d rug ie j  rundz ie  na deski r ingu przez 
k o. Sadowskiego.

Remisowy wynik  p rzynios ła  w a lka  Szcze- 
p io ik a  z Mendlem p ro w ad zo n a  w dość oży­
wionym ffcmpie.

N astępna  walka w wadze lekkiej  p rzyn io

sła mocno n iew yraźne  zwycięstwo Dębickie­
m u (Śmigły) n a  Obiałą .

Najlepszą  w a lk ą  sp o tk an ia  była bczwzglę 
d/iie p a ra  R oJz ick i  —  P o ra d a  (waga pół- 
średnia) zakończona  zwycięstwem  P orady  
(Kotwica) przez k. o.

W  wadze ś redn ie j  zwyciężył na  p u nk ty  
W osiek  (Kotwica) W ildego bez wyraźne j  
p i /ew ag i .

T echniczn ie  o p an o w an y  W rag a  (Śmigły) 
bez t ru d u  w y p u n k to w a ł  H o f fm an a  (waga pół 
ciężka).

O s ta tn ia  l a ra  B lum (Śmigły) i Berez iuk 
nir w ykaza ła  swych możliwości,  już w d r u ­
giej  rundz ie  Berez iuk rzucony  przez k, o. 
n a deski , rzw o |i ł  sobie za długo w ypoczy­
wać. Obydwie osta tn ie  p a r y  walczyły z re ­
zerwą, szczególnie zaw odn icy  z „Kotwicy '1 
stosowali  defensywę wobec przewagi w z ro ­
stu i techniki  gości.

Na r ingu  b. dobrze  sędziował p. Niesto- 
rowicz. Sędzią p u n k to w y m  był p. Z. Kaleń- 
ski o b a j  z W ilna .

Nowość! Nowość!Cud techniki w dziedzinie 
odbiorników bateryjnych.

Długo oczekiwana niedoścignionej jakości 7 obwodowa

s u p e r h e t e r u d y n a  P H I L I P S A  4-38 B na rok 1-938
już jest do nabycia w firmie

Braci S. i M. LWClWIC.T
S K LflD  PRZVBORÓW  ELEK TR O TEC H N IC Z N Y C H ,
—  RA D IO W YCH , ROW F.RÓW  i M OTOCYKLI —
B a r a . i o w t c z e ,  u i .  S z e o t y c k i e g i n  S 2 ,  t e i .  1 0 4

(vis-a-vis P o m n ik a  N iezn an eg o  Żołnierza)

P ierwsza  
» K c  A WSZELKIEJ PRZĘDZY

nie, przy 
ul. Św JańskleJw w.,nie, przy K >  j p _  Kondratowicz
poleca:  W ŁÓCZKĘ, W EŁN Ę do  roból  ręcznych, J e d w a b  d o  haf tu ,  W ełnę  m a ­
szynową, P rzędzę  pończoszn iczą ,  B aw ełnę  d o  tk an in  wiejskich, Sieci ryback ie  

WIELKI WYBÓR CENY NISKIE

Nieodwołalnie ostatni dzień

DYMSZA i BODO
jako „ROBERT i BERTRrtND"

Ju tra  p r e m i e r a !
Rew elacja nft skalę św iatową W ielkie w ydarzenie.

Naiczarownlejszy  film jaki s ię  widziało 
w c ią g u  o s ta tn ic h  lat

R O M A N S

S Z U L E R A
w8,rl S  S a c h a  G U I T f * V ,
który jest  z a ra ze m  a u to re m  scen ar iu sza ,  
reżyse rem  i w jk o n a w c ą  tytułowej roi ' .

W ystarczy ten  jed e n  film, a b y  wszystko 
co  było do tycnczas,  p rzes ta rza ło  s ię  nag ie .

m b  a  j p  I Film, który wzbudził z n in te re so w an ie  c a le a o  świata

"2 ,rd Towarzysze broni
Film, w którym  każdy  2 b o h a te ró w  mówi sw oim  językiem; f r a r - . j s k im ,  rosy jsk im , n ie ­
m ieck im  I an g ie lsk im .  Każdy pow in ien  ten  film obejrzeć .  Atrakcja I Aktualności.

WKrótce. Pierwszy polski film seksualno-obyrzajowy

ZA ZASŁONA
----------  —   —   .i. . — — ......

Teatr f f Q U I - P R O - Q U O c< —  Ludwisarska 4, tel. 26-87

99 W E S O Ł E  G R Y Z E T H K ”
S z a m p a ń sk a  k o m e d ia  m uzy czn a  w 1 akc ie  o raz  bogaty  p ro g ram  rewiu*y ,  w którym  udzia ł 
bierze cały zespół.  N a d p ro g ra m  świat, sławy tr io  e  tsoso trvków  BRAUN w now. r e p t r tu a r z e  

Począ ten  o  godz .  6.20 I 9-ej w le cz ,  w n iedz ie le  l święta  o  godz .  4-uj, 6.30 l 9-ej

m m  r  W strząsa jące  arcydzie ło  t Im owe

OCNISIC1)< WALI DLA CIEBIE
W rolach  g łównych  Camlla Horn i Louis Graweure

Nad p ro g ram  1'ROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans,  o  4-ej, w niedz. i  św. o  2-ej.

(era m UTA

Tabela mistrzostw 
bOKserskich Polski

W  tabeli  d rużynow ych  m is trzo s tw  b o k ­
serskich  Polski p row adz i  obecnie  W arta ,  
k tó ra  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  zdobędzie  znowu 
tytuł m is trza  w Na drugie  miejsce  wysunął  
się na  razie śląski Ruch.

gier  pkt. st. zw.
1) W a r ta  3 6 : 0  3f> 12
2) Ruch 3 4 : 2  24 : 24
3) H. C. P. 3 2 : 4  21 27
4) F io ła  3 0 . 6  15 :33

Dwie porażki reprezentacji 
piłkarskiej Pragi

W  m iędzym ias tow ym  meczu p i łka rsk im  
rozr-granym w  Berlinie w obec 35 tysięcy w i­
dzów Berlin  p o k o n a ł  P ra g ę  czeską 4:1 (2:1)

* * *
D ruga  rep rezen tac ja  P rag i  czeskiej wal 

cz j ła  w P ra d z e  z rep rezen tac ją  S trassburga ,  
p rzeg ryw ając  1:3 (0:2). Zaw ody odbyły  się 
wobec 10.000 widzów.

Ballanyrud mistrzem 
łyżwiarskim Świata

W  drugim  dn iu  m is trzostw  łyżw iarsk ich  
św 'a ta  w je fdz ie  szybkiej  odbyły  się w Da- 
vos dwie pozostałe  konku ren c je .  Po lak  K a l­
ba rczyk  nie s ta r to w a ł  ze względu na  odnie ­
sioną w sobotę  kontuzję .

Na 1500 mtr.  zwyciężył Norweg Engne  
stangen w czasie 2:15.9 przed Nurwcgiem 
Ballangrudem  2:16,1 i Łotyszem  Berzinsem 
2-16,4.

Na 10.000 mtr.  zwyciężył Norweg Bal- 
langrud  przed sw o im  ro d ak iem  Mathisenem 
w jed n ak o w y m  czasie 17:14,4. Obaj  w ten 
sposób pobili  r ek o rd  św ia ta  na  tym  d y s ta n ­
sie. Trzecie  miejsce  podzielil i H o lender  Lan- 
gedijk i Austr iak  W azu lek  w  czasie 17:28,2.

W  ogólnej k lasyfikacji  p ierwsze miejsce 
1 ty tu t  m is trza  św ia ta  zdobył  Norweg Bal- 
langrud  190.907.

21 W azu lek  (Austria) 192,233.
3) Mathisen (Norwegia) 192,660
4) Berzms (Łotwa) 194,197.
5) S la k s ru d  (Norwegia) 194,558.

Cećyliai Coledge zdetronizo­
wana przez Megan Taylor
W  Sztokholm ie  rozegrane  zostały  zaw o ­

dy łyżw iarsk ie  o m is trzos tw o świata  w jeź- 
dzie f igu row ej  pań.  Zawody zakończy ły  się 
wielką n iesp o d z ian k ą  w  postaci zde tron izo ­
wania m is trzyni  św iata  Angie |k  Cecylii Co- 
tedge przez  sw o ją  rodaczkę  Megan Taylor .  
Trzecie miejsce  zajęta  A m ery k an k a  Hedy 
Sienuf. Ogółem s ta r to w ało  12 zawodniczek 
z 6 państw .  Mistrzyni Austr ii Em m y Puzin- 
ger musi iła się  wycofać z pow odu k o n tu z j i

MIGREMO-MERYOSIN"

% 0 tm
Z A S T O S O W A N I  E J  _

GRYPA PRZEZIĘBIĘ NIE 
BCfLfGłOWY * EBdWiłp.

Wiadomość! radowe
BUDOWA ROZGŁOŚNI DLA ŁUCKA.

J a k  się dow iadujem y, Po lsk ie  Radio p r o ­
wadzi w swych w arsz ta tach  w M okotowie— 
równocześnie  z m o n to w an iem  a p a r a tu r y  n a ­
dawczej dla  now ej rozgłośni w  B a ra n o w i­
czach —  bu d o w ę  części dla n o w e j  rozgłośni 
w Łucku.

Zgodnie z p rzy ję ty m  p lanem , rad ios tac ja  
w B aranow iczach  będzie n iebaw em  w y k o ń ­
czona i na  wiosnę rb .  zacznie n a d a w a n ie  p ró  
lnie, w czerwcu rozpoczn ie  już  n o rm a ln ą  
dz ia łalność  p ropagandow ą.

W  następnym , bezpośredn im  etapie, n a ­
stąpi m o n to w an ie  części a p a r a tu r y  n a d a w ­
czej dla rozgłośni w  Łucku ,  a b y  u ru c h o m ie ­
nie i tej stacj i  odbyło  sie również  w p rze ­
w idzianym  terminie .

Rozgłośnia  w  B aranow iczach  będzie p r a ­
cowała na  fali 711 m.

Każda z dwóch nowych  rozgłośni k re so ­
wych będzie  n a d aw a ła  z m ocą  50 kw. w a n ­
tenie.

BOY-ŻELEŃSKI MOWI PRZEZ RADIO

Dnia 8 lutego o godz. 18.55 w  cyklu  „Nie 
śm ier te lne  ks iążk i"  m ówić  będizie o „ T r i ­
s tan ie  i Izoldzie" Tadeusz  Żeleński-Boy, w 
k lórego  przek ładz ie  odczy tane  z o s tan ą  f r a g ­
m en ty  poezji rycerskie j .  O praco w an a  przez 
znak o m iteg o  Bediera  ze s ta ry ch  teks tów  le­
genda ta  w p ro w ad zo n a  została  p rzed  k i lk u ­
dziesięciu Jaty do l i te ra tu ry  eu ro p e jsk ie j  i 
ocza row ała  swoim p ięknem  czytelników 
wszystk ich  na rodow ośc i.

—O to  pełne troski pytonie Poni..
— N i e z a w o d n i e 1 O  ile dopom oże Pani 
naturze i usierki cery pokryje delikatnym , 
jak  pył kw iatów, pr7ylega|qcym , nieszko- 
dliwynu n a d a j ą c y m  ś w i e ż o ś ć  i m a t

ABARID
■ t e wt&m m yj Ti* aur

Ks. Sapieha przeciwko skarbowi państwa
Wczoraj wydział cywilny Sądu Apela­

cyjnego rozpatrywał sensacyjne powódz­
two księcia Sapiehy przeciwko skarbowi 
państwa o wyjęcie z posiadania Dyrekcji 
Lasów Państwowych olbrzymiej Puszczy 
Wielkowiejskiej, znajdującej się obecnie 
pod zarządem nadleśnictwa zdzięciul- 
skiego.

Początkowe powództwo M ęcia Sapie­
hy przeciwko skarbowi państwa obejmo-

BI LANS *
Wileckiego Prywatn. Banku 

Handlowego S. A.
na 31 grudn.a 1937 r.

AKTYWA: Kasa i sum y do dyspozycji:  
t ł  467.281.72; W alu ty  zagran iczne  zł 1.341.79; 
Pap iery  wartość,  i k u p o n y  zł 739 461.84; Pa  
piery wartość,  ust. kap. zapas,  zt 64.680, 
Udziały konsorc .  z ł  50.000; Banki k ra jo w e  
zł 22.183.32; B anki  zag ran iczne  zł 33.70i.60; 
Dyskonto zł 3.772.563; P ro te s ty  zł 182.323 49; 
Kredyty w  rach .  bież. zł 4.123.554.04, Poż. 
term. (ukł. za pośr. B-ku Akcept.) złotych 
1.012 162.84; Nieruchom ości  zł 1.153 424.02: 
Różne r a ch u n k i  zł 225.273,58; Sum a b i la n ­
sowa zł 11.848.250.24, Dłużnicy z tyt. g w a­
rancji  zł 1.233.583.42; Inkaso  zł 2.502.133.57: 
Razem zł 15.583.967.23.

PASYWA: Kapita ł  z ak ładow y  zł 2.500.000; 
Kapitały rezerw ow e zł 127.908.81; Fu n d u sz  
amortyzac.. n ie ru ch o m  zł 24.796.02 W k ła d y  
zł 5.895.269.07; R achunk i  bieżące złotych 
155.896.36; Różne na lychm . p ła tn e  zobowiąz. 
zł 60.653 32; Ranki k ra jo w e  zł 791.348.38; 
Banki zagran iczne  zł 243.59: R edyskonto
weksli zł 1.965.515.36- Różne r a ch u n k i  zł 
318.478.68; Zysk zł 8.140.65; Sum a b i lansow a 
zł 11.848.24; Zabawiąz.  z tyt. udziel,  gwa- 
ran cy j  zł 1.233.583.42; Różne za inkaso  zł 
2.502.133.57; Razem  zł 15.585.967.23.

RACHUNEK STRAT 1 ZYSKÓW: Na po ­
da tek  dochud. za r. 1936 zł 3.789.81; P ro c e n ­
ty i prowiz je  w ypłacone  zł 525 799 75; Kosz­
ty hand low e  zł 342.920.30; P oda tk i  złotych 
49 322.54; A m ortyzacja  zł 12.928; Odpisy na  
d łużn ikach  zl 407.773.45; Zysk zł 8.140.65; 
Razem zl 1.346.884.69. Pozosta łość  zysku z 
r. 1936 zł 3.789.81; P ro c e n ty  i p row iz je  po 
brane  zl 1.208.386.65, Róz.nice k u rso w e  zł 
7 >.648.97• D ochody z n ieruchom ości  złotych 
19.238.98; Zwrot  sum  dawn. odp isanych  zł 
41.174 43; Różne zł 2.435.66; Rozem z ło l j c h  
1 346 884.69.
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Iditioroeiilol
|  stosowany przy reumatyzmie 

uśmierza bóle i chroni przed 
zaziębieniem oraz grypą.

Do nabycia  w t  wszystkich a p te k ac h

Y/ało szereg majątków o łącznym obsza­
rze 43 tysięcy ha. Majątki te były w swoim 
czasie po powstaniu skonfiskowane przez 
rosyjski rząd zaborczy I przeszły na włas­
ność rosyjskiego skarbu państwa. W Nie­
podległej Polsce przeszły one pod za­
rząd odpowiednich dyrekcji leśnych. Po 
wyjściu ustawy, pozwalającej na rewindy­
kację majątków skonriskowanych powstań­
com przez rząd rosyjski, ks. Sapieha 
wszczął ten olbrzymi proces.

Sprawa w ten sposób się rozwijała, że 
ks. Sapieha zdorał wejść w posiadanie 13 
tysięcy ha; kilku zaś oblekiów zrzekł się 
fak, że sprawa, rozpatrywana wczoraj, do­
tyczyła dwóch obiektów o łącznyr ob­
szarze 5,5 tysięcy ha, znajdujących się w 
powiecie Słonimskim.

Z ramienia ks. Sapiehy występował ad­
wokat Szyszkowskl z Warszawy.

Wyrok ma być ogłoszony pod koniec 
bieżącego miesiąc:.. Sprawa ze względów 
zrozumiałych wzbudza ogromne zaintere­
sowanie. (z).

L E K A R Z E
DOKTOR MED.

J. Piotrowicz-Jurczerkowa
O rd y n a to r  Szpitala  Sawicz Choroby skórąe .  
weneryczne i kobiece, ul. W ileńska  Nr. 34 
tel. 18 86 P rz y jm u je  od  5— 7 wiecz.

CASINO |
O sta tn i  dzień

Bożyszcze kobiet

Robert

D O K T O R~Ł e  I a  o w  s c z
Choroby skórne, weneryczne, syfilis, na rzą ­
dów moczowych od godz. 9 - 1 i 5 —8 w. .

D O K T O R
Z e ld o w ic z o w a

Choroby ko t iece ,  skórne,  weneryczne, n a rzą ­
dów moczowych od godz. 12—2 i 4— 7. ul. 
Wileńska 28 m. 3, telefon J77.

i i i i i n iiiitiiiiiiłHi ._Zi ŁiAi I ł u l

A K U S  £ E R K I .....

A K U S Z E R K A
M aria L u k n e ro w a

przy jm u je od godz. 9 ra n o  do godz. 7 w:ecz. 
—  ul. Jakuba  Jas ińsk iego  1 a —3. róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.
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Handel i Przemysł
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KARBOLINĘ SADOWNICZĄ do o p ry sk i ­
w an ia  drzew  owocowych oraz  n asio n a  In 
sp tk to w e  poleca W. W E L E i. ,  W ilno, Sado 
wa 8 — tel. 10-57; Zaw alna  18 — tel. 19-51

Gustowne KOSZULE frakow e,  jedw abne ,  
popelinowa m odne  k ra w a ty  W . NOWICKI, 
W ilno , W ie lka  30. W ła sn a  .wytwórnia  o b u ­
w ia  dam skiego  i męskiego)

AAAAAAAAAAAAAAAAAA, AAAAAAAAAAAAAWŁA a a  aAa A

K u p n o  i  i p r z e d ć i l ;
K U PIĘ  ZARAZ sosnowy budulec  na  budo  

we dom u w  W ilnie,  ul. C hełm ska  Nr 25.

TAYLOR
o raz  na js łynnie jsza  tan c e rk a  świata  ELE/tNOR PO W ELL w t l lm la k tó ry  o lśni wystawa, t e m ­
pem  i cza ru ją -  “  * * * .............
cyml m e lo o la m i

1 tailŁCI NQ O W la la bkUM  I1V«A W 111.1.1 J ■ *

pem 1 Zaczęło się w pociągu P oczątek  o  godz. 4-ej

C hrześci jańsk ie  k ino  Największe  i n a jp ię k n ie js ze  arcydzie ło  Dolskiej p rod .  f i lm ow ej

Ś W IA T O W ID ]  99J  'd l  € £ C l f e O
w-g na jpoczy tn 'e jsze j  powieści Dolęgi-Mostowicza.  W roi. g!., Barszczewska, Ćwiklińska, 
Stąpowski ,  Zacharewicz,  W ęgrzyn, Łoziński i In. Początki: 5 —7 —9. w n ied z ie le  od  1-ej

ITinA B I A D f i i  K o lo sa ln e  p ow odzen ie .  (Jrok l czar J a c k a  L o n d o n a  I C urw ooda  
lll l l  j f l i  W  T B d 11 p -z e i i e s lo n y Włóczęgi północyn a  t a ś m ę

fi lm ową   _
Zdała  Od świata  cywilizowanego w n iez b a d a n e j  k ra in ie  podb ieg u n o w ej ,  wśród Esk im osów , 
gór lodow ych  i p ło n ący ch  lasów rozgrywa się  t rag iczna  przygoda  „ la ta jąceg o  d o k to ra

P iękny  ko lorow y n a d p ro g ra m

REDAKCJA I ADMINISTRACJA:
Konto P,K.O. 70U.312. Konto rozrachun  25, Wilno 1 
C e n t r a l a  — WMno, ul.  Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja: tel.  79— go d z in y  przyie,ć 1— 3 po południu  
A dm inis trac ja1 tel.  99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja  rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g r o d e k ,  ul. Bazyljańska 35 
L ida ,  ul.  Górnlańska  8, tel. 166 
B a r a n o w l c z e .  ul.  Ułańska 11 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Słonim, 
Szczuczyn. Stołpce, Wołożyn, Wilejka. Grodno, 
3-go Maja 6

W y d a w n ic tw o  ,K .urjei W ileński* So. z o. o.
■a

CENA PRENUMERATY m ie s ię cz n ie :  z od­

noszeniem do domu w k r a ju —-3 zł., za gra­
nicą 6 zł. z odbiorem w administracji  zł.  2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie  nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji  zl . 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr,  przed teksiem 75 gr.,  w tekście 60 gr, 
za tekstem 30 gi,  drobne  lOgr.  za wyraz,  kronika redakc. i k o m u n ik a ty 6 0 g r .  
za wiirsz  iednoszp. Do tych  je n  dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabetarycz- 
ne 50%- Układ ogłoszeń w tekście 5-cio łam ow y,  za tekstem 10-łamowy. Za 
treść  ogłoszeń i rubrykę .n a d e s ł a n e '  redakcja B e  odpowiada.  Adminis tracja  
zastrzega sobie  prawo _miany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje  zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia  są  p rzy jm ow ane w godz  9  3 0 — 16.30 i 1 7 — 19

Druk. „Znicz*. Wilno. ul. Bisk. B a n d u rsk ieg o  4, tel.  3-40. R e d a k t o r  o g d  J ó z e f  O n u s u i l i s .


